
Wzmóc i  rozszerzyć  
walkę o oszczędną 

gospodarkę węglem
In ic ja ty w a  e le k tro w n i „S zo m b ie rk i“  — apel. rzucony 

6 marca b r  w szystk im  palaczom  — do w a lk i o oszczędność 
w ęgla  — spowodowała, że nasz przem ysł i ko le jn ic tw o  
w zm og ły  ba ta lię  o zm nie jszenie zużycia tego cennego pa­
l iw a  w  sw oich urządzeniach ko tłow ych .

Dotychczasowe dośw iadczenia te j b a ta lii m ów ią , że tam , 
Rdzie organ izacje  p a rty jn e  zakładów  przem ysłow ych, tam  
gdzie terenow e ins tanc je  p a rty jn e  w  pe łn i z rozum ia ły  
wagę i is to tę  in ic ja ty w y  „S zom b ie rek", gdzie organ iza­
cje p a rty jn e  p o tra f i ły  zm obilizow ać rady zakładow e 
i  ogn iw a zw iązkow e do spopu laryzow ania  i zorganizow a­
n ia  w a lk i o oszczędność węgla i k o n tro lo w a ły , czy k ie ­
ro w n ic tw o  zakładu zapew niło  załodze k o tło w n i w szelk ie  
w a ru n k i techn iczno-o rgan izacy jne  ku  tem u — że tam  są 
dobre w y n ik i a kc ji, tam  załoga pode jm u je  zobow iązania 
i  zw ycięsko je rea lizu je

I  tak  palacze e le k tro w n i w ro c ła w sk ie j zaoszczędzili 
W okresie jednego ty lk o  miesiąca 807 ton w ęgla p rze k ra ­
czając zobow iązanie; załogi parowozu P T -47-102 zm n ie j­
szyły zużycie w ęgla ponad plan o 8 procent i podnios ły  
zobow iązanie do 11 procent; załoga e le k tro w n i „Łaz iska  
G órne", rea lizu jąc  zobow iązania, rozpoczęła stosowanie 
rnu łu  węglowego, zam iast węgla, co p rzyn ios ło  w  p ie rw ­
szej np. dekadzie k w ie tn ia  b r. oszczędność w ęgla  na su- 
roę ponad 16 tys ięcy z ło tych.

Załoga k o tło w n i zakładów  pap iern iczych  w  K luczach 
przekroczy ła  ju ż  w  ciągu p ie rw szych dwóch m iesięcy zo­
bow iązania , oszczędzając np. w  m a ju  br. 230 ton  węgla.

Za łog i w ie lu  zakładów  z honorem  w yw ią zu ją  się ze 
Swych zobowiązań, dając P aństw u coraz to w iększe oszczęd­
ności w  zużyciu naszego podstawowego surowca — węgla.

Co u ja w n iła  dotychczasowa w a lka  o zm nie jszenie  zuży­
cia węgla?

U ja w n iła  ona w ie lk ie  i  n ie  w  p e łn i jeszcze w yko rzys ta ­
ne m ożliw ości palaczy, techn ików  i  in żyn ie ró w  w  dziele 
usp raw n ien ia  procesów spalania w ęgla, unowocześnienia 
urządzeń ko tło w ych  system em gospodarczym  — przecho­
dzenia w  rezu ltac ie  na spalanie m n ie jszych ilośc i i  n iż ­
szych ga tunków  węgla.

T a k im  w łaśn ie  u ja w n ie n ie m  rezerw  jest m .in . p rzebu­
dowa i p rzystosow anie nie ruszanych od w ie lu  la t u rzą ­
dzeń ko tło w ych  do pa lenia  m ia łem , a naw et m ułem , ja k  
to  ma m iejsce w  „Ł a z iska ch “ , czy w  e le k tro w n i łó d zk ie j, 
lu b  g run tow na  zm iana tzw , n a w a rs tw ia n ia  pa leniska, 
zastosowana przez palaczy k o tło w n i e le k tro w n i „W ro c ła w “ , 
dająca w ie lk ie  oszczędności węgla —  przez ca łko w ite  jego 
spalanie i  znaczne zm nie jszenie przepadu. A lbo  wreszcie 
d z ies ią tk i uspraw n ień , zastosowanych przez palaczy - 
ra c jo n a liza to ró w  n ie  ty lk o  w ie lk ich , ale i m a łych  zak ła ­
dów  przem ysłow ych, ja k  np. w  w o je w ó d z tw ie  rzeszow­
sk im  — uspraw n ień , k tó re  stale, s topn iow o pow odu ją  
m nie jsze zużycie ,w ęgla  p rzy  ta k ie j samej, a naw e t i  w ię k ­
szej p ro d u kc ji.

Czy wszędzie jednak, w  ca łym  k ra ju , w a lka  o oszczęd­
ność węgla stanęła na porządku dz iennym  we w szystk ich  
zakładach m ających ko tło w n ie  i w  ca łym  ko le jn ic tw ie ?

Otóż — nie. Jest dotąd w ie le  jeszcze k o tło w n i i to  n ie ­
raz k o tło w n i dużych, k tó re  n ie  zauw aży ły  ja k b y  in ic ja ty ­
w y  „S zom b ie rek “ , k tó ry c h  n ie  p o rw a ł ogó lny n u r t  w a lk i
0 w ęgiel.

Bo oto —  w ed ług  p row izo rycznych  obliczeń —  około  
50 procent e le k tro w n i pozostaje jeszcze poza in ic ja ty w ą  
„S zom b ie rek “ ; połowa naszych hu t, ponad 70 p rocen t ga­
zow ni, połowa k o tło w n i fa b ry k  w łó k ie n  sztucznych, w ię k ­
szość k o tło w n i zakładów  pap iern iczych , chem icznych i me­
ta lo w ych  —  nie zaw arło  dotąd ko n k re tn ych  um ów  o w spó ł­
zaw odn ic tw ie  i  w ym ia n ie  doświadczeń w  walce o zm n ie j­
szenie zużycia węgla, n ie  pod ję ło  k o n k re tn ych  zobow ią­
zań. N a js łab ie j w c iągnę ły  się do a kc ji fa b ry k i m etalowe.

Różnie też przedstaw ia się sy tuacja  w  różnych w o jew ódz­
tw ach : we w ro c ła w sk im  np. za ledw ie  6 procent ogólnej 
ilo śc i zak ładów  przem ysłow ych  pod ję ło  zobow iązania 
oszczędności w ęgla; w  k ra ko w sk im  — ty lk o  7 procent, 
na tom ias t w  gdańskim  np. — ponad 30 procent.

D ow odzi to, że np w  w o jew ództw ach  k ra ko w sk im , w roc­
ła w sk im , czy w  Łodz i — spraw a w a lk i o zm nie jszenie 
zużycia w ęgla n ie  jest należycie doceniana przez te reno- 
tve ins tanc je  p a rty jn e , k tó re  z ko le i n ie  k ie ru ją  uw ag i o r­
gan izac ji p a rty jn y c h  i rad zakładow ych  na to  zagadnienie. 
P ow odu je  to, że tam  i  d y re kc je  zak ładów  m ało za jm u ją  się, 
a lbo n ie  za jm u ją  się w  ogóle spraw ą oszczędności w ęgla

P rzy  n iedostatecznej p racy p o lityczn e j i  p ropagandow ej, 
Przy słabej m o b iliza c ji ze s tro n y  o rgan izac ji p a rty jn y c h , 
Łódź np. dała n isk ie  zobow iązania w  w ysokości 24 tys ięcy 
ton  oszczędzonego do końca b r. węgla. P rzy  w zm ożeniu 
za in teresow ania tą n iezm ie rn ie  ważną spraw ą Łódź może
1 pow inna dać/ w ięce j: dw a, trz y  razy w ięce j — p rzy  pe ł­
n ie jsze j m o b iliza c ji, p rzy  szerszym w yko rzys ta n iu  rezerw .

Przed ca łym  przem ysłem , przed zak ładam i w  każdym  
W ojew ództw ie  i pow iecie — zwłaszcza teraz, u p rogu  
ka m pan ii jes iennej, k ie d y  z re g u ły  zw iększa się zapotrze­
bow anie  na w ęgie l, k iedy  u rucham iam y dz ies ią tk i now ych  
zakładów  przem ysłow ych  — stoi ważne, bo jow e zadanie: 
Zmniejszyć zużycie węgla. I  zm nie jszyć je  w yda tn ie , tak , 
aby poczuła to nasza gospodarka narodow a w postaci 
zm nie jszonych zapotrzebowań na w ęgie l, w  postaci oszczęd­
ności w ysokow artośc iow ych  ga tunków  węgla, w  postaci 
W iększych m ożliw ości operow ania w ęglem  — dla now ych 
W ie lk ich  in w e s ty c ji p lanu  6-le tn iego, d la  lepszego zaopa­
trzen ia  ludności w  opał

»■■■musimy sta le  dążyć  — m ó w ił tow . H  M in c  na V I P le - 
hum  KC naszej p a rt ii — do sys tem atycznego  zm n ie jsza ­
n a  zużyc ia  węg la ,  tego ch leba d la  p rz e m y s łu ,  poprzez u ra -  
cJOnaln ienie g o s p o d a rk i  t y m  p o d s ta w o w y m  s u ro w c e m “ .

To praw da, że m am y już pewne osiągnięcia w  walce 
0 rac jona lną  gospodarkę węglem . A le  nie możemy poprze- 
stawać na m a łym . Trzeba w ypow iedzieć bezwzględną 
Walkę zadaw nionem u u nas, i w  szeregu zakładów  to le ro ­
w anem u m a rn o tra w s tw u  węgla.
, Istota w a lk i o oszczędność węgla n ie  polega —  rzecz 
lasna — ty lk o  na pode jm ow an iu  zobow iązań: polega ona 
ba ostre j k o n tro li w ykonan ia  tych zobowiązań na każdym  
odcinku, na badaniu m ożliw ości podwyższania zobowiązań.

Objąć w ięc w a lką  o zm nie jszenie zużycia w ęgla  każdy 
Zakład p rzem ysłow y, posiadający dużą czy m ałą k o tło w - 
r ‘ię; objąć przem ysł cukrow n iczy , k tó rv  w kró tce  rozpocz­
n ę  kam panię; kon tro low ać stale, na bieżąco — w y k o n y ­
w anie zobowiązań, dbać, by rea lizow ała  się szeroka w y ­
m iana doświadczeń w te j dziedzin ie  m iędzy zakładam i; 
M ob ilizow ać do podwyższania zobowiązań poprzez dalsze 
Usprawnienia i doskonalenia procesów spalania, czuwać, 
by palacze m ie li odpow iednie  w a ru n k i techniczne dla w a l-

o oszczędność w ęg la , z a p e w n io n e  przez k ie ro w n ic tw a  
2a k la d ó w  — oto w ażne i o d p o w ie d z ia ln e  zadan ia  naszych 
O rg a n iza c ji i  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  w  te re n ie .
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W

5.000 nowych i¿b w br. 
wojew ód/luie szczecińskim

(f) \y  tym  ro i<u oddano już 
a °  użvtku  robo tn ików  na Po­
m orzu Zachodnim  ogółem 3.600 
zb m ieszkalnych, z czego oko- 

*o 2.500 izb w Szczecinie. W

Stai gardzie oddano do 
os>edle dla ko le ja rzy.

Ludność w o j. szoz.--------
otrzym a ponadto w b. roku  
izb m ieszkalnych,

W czyn ie  lip c o w y m

Cenne zobowiązania inżynierów 
budownictwa przemysłowego

Nieprzerwaną falą napływają z wszystkich stron kraju mel­
dunki o podejmowaniu zobowiązań produkcyjnych dla ucz­
czenia 7 rocznicy Manifestu PKWN.

(f) (K or. w ł.). Personel in ży ­
n ie ry jn o  -  techniczny B iu ra  
S tud iów  i P ro je k tó w  Typow ych 
B udow n ic tw a Przem ysłowego w  
W arszaw ie pod ją ł d la  uczcze­
nia 7 rocznicy M an ifestu  P KW N  
szereg cennych zobowiązań in ­
dyw idua lnych  i zespołowych

Na w yróżn ien ie  zasługują zo­
bowiązania d r inż Dowgirda. 
k tó ry  pod ją ł się do dn 22 lipca 
opracować re fe ra t na tem at ..O 
konieczności zm iany no rm y 
P.N/B-199“ . Zastosowanie w 
praktyce wskazań re fe ra tu  po­
zwoli na obniżenie kosztów 
-własnych budow n ic tw a o ok. 
15 procent.

Podobne zobow iązanie pod ją ł 
prof. inż. Leon Tom bak, k tó ry  
zamiast w  g rudn iu , w ykończy 
dzieło pt. „O  rac jona lnym  u - 
zbro jen iu  dźw igów  pow łoko - 
w ych “  ju ż  w  lipcu. Dzie ło to 
wskaże na m ożliwości zm niej - 
szenia zużycia żelaza w  budow - 
n .c tw ie  o 15 procent.

P ro f. d r  K lu ż  zobow iązał się 
przyspieszyć o jeden miesiąc 
opracowanie dzieła pt. „B e lk i 
ciągłe metodą re a k c ji w tó r - 
nych “ .

Cenne zobowiązanie pod ją ł

rów nież in żyn ie r -  k o n s tru k  -  
to r  W acław  Zalew ski, k tó ry  
postanow ił przyspieszyć o 2.5 
miesiąca opracowanie nowego 
w niosku rac jona liza to rsk iego  
Zastosowanie pom ysłu inż. Za­
lewskiego przy k o n s tru k c ji 
pewnego typu  wznoszonych o- 
becnie ha l o pok ryc iu  łu p in o  - 
v y m  pozwoli na zredukowanie 
ilośc i s ta li zbro jen iow ej o ok 
300 ton na przestrzeni 50 tysięcy 
m etrów  kw adra tow ych .

14.552 tony węgla 
ponad plan

G órn icy  kopa lń  Zagłębia K ra ­
kow skiego uczczą 7 rocznicę 
P K W N  w ydobyciem  ponad pian 
14.552 ton węgla. Na czoło za­
łóg górniczych wysunę ło się 39 
zespołów do łow ych kop a ln i „S o­
b iesk i“ , k tó re  pod ję ły  zobow ią­
zanie w ydobycia  ponadplanowo 
4.557 ton  węgla.

Czyn lipcowy załogi 
Zakładów Lniarskich 

„Stradom“
Realizacja czynu lipcowego 

załogi Zak ładów  Przem ysłu 
Ln ia rsk iego  „S trado m “  w  Czę­
stochowie przyn iesie  Państwu

dodatkową produkc ję  i oszczęd­
ności łącznej w artośc i ok. 295 
tysięcy złotych.

200 zakładów
Dolnego Śląska podjęło już 

zobowiązania
W  n iek tó rych  okręgach i  

w iększych ośrodkach m ie jsk ich  
dokonano ju ż  wstępnego podsu­
m owania w artości dotychczaso­
wych zobowiązań. M. in. ro ­
bo tn icy  200 zakładów  pracy D o l­
nego Śląska pod ję li zobowiąza­
nia w artości ponad 7 m ilio n ó w  
zło tych

20 w ie lk ich  zakładów  pracy 
Lu b lina , w  tym  załogi budowy 
F a b ryk i Samochodów C iężaro­
wych, F a b ryk i Maszyn R o ln i­
czych i Z ak ładów  im . M  Bucz­
ka, podję ło  zobowiązania, k tó ­
rych rea lizacja  przyn iesie ponad 
3 m ilio n y  z ło tych oszczędności.

Chłopi przyśpieszą 
sprzęt zboża

A p e l za łog i hu ty  „K ościusz­
ko“  spo tka ł się z gorącym  p rzy­
jęc iem  wśród ludności w ie js ­
k ie j, k tó ra  pode jm uje  masowo 
zobowiązania.

M .in . ch łop i grom ady Ocice, 
w o j. opolskie, zobow iązali się w- 
ciągu 12 dn i przeprowadzić ż n i­
wa i zw ieźć zboże do stodół. Po­
nadto w  3 dn i po sprzęcie zbo­

ża ch łop i z Ocic przeprowadzą 
podoryw ki, a po 14 dn iach zasie­
ją  poplony. Podjęcie zobow ią­
zania u m o ż liw iła  chłopom  z Ocic 
w yda tna  pomoc P O M -u  i  
SO M -u.

Podobne zobowiązanie pod ję­
l i  ch łop i z Zabe ikowa w  po w. 
rac ibo rsk im .

POM  w Świdnicy 
skosi ponadplanowo 
1.160 hektarów zbóż

T rak to rzyśc i PO M  w  Ś w id n i­
cy w  w o j w ro c ław sk im  posta­
n o w ili do 22 bm skosić 3.300 
hek ta rów  zbóż, t j  o 1.160 hek­
ta rów  w ięce j, n iż  p rzew idu je  
plan.

8 tra k to rzys tó w  P O M -u  w  
S erokom li zobowiązało się prze­
szkolić swych pom ocn ików  na 
w y k w a lifik o w a n y c h  tra k to rz y s ­
tów .

*

558 ro b o tn ikó w  ro lnych  zespo­
łu  PGR C ie lę tn ik i w  w o j. łódz­
k im  postanow iło  skrócić p rze w i­
dyw any plan tegorocznej kam ­
pan ii żn iw ne j o 4 dn i, co p rzy ­
niesie 83 tysiące z ło tych osz­
czędności. Podobne zobowiąza­
nie po d ję li robo tn icy  PGR K ro ­
śniewice, k tó rzy  zaoszczędzą w  
ten sposób 12 tysięcy złotych.

W obecności towarzysza Stalina 
potężna rewia lotnictwa radzieckiego

W spaniałe popisy ultraszybkich samolotów odrzutowych
(f) MOSKWA (PAP). 8 lipca odbyła się nad lotniskiem 

Tuszyno pod Moskwą wspaniała defilada lotnictwa radziec­
kiego. W loży państwowej obecny byl Józef Stalin w oto­
czeniu kierowników partii i rządu. Setki tysięcy mieszkań­
ców stolicy Związku Radzieckiego, przybyłych na defiladę, 
z entuzjazmem witały Wielkiego Stalina — twórcę lotni­
ctwa radzieckiego.

D efiladę o tw o rz y ły  samolo­
ty  z o lb rzym im i sztandaram i.. 
W zrok setek tysięcy lu d z i sk ie­
row any jest w  stronę sam olotu 
z o lb rzym im  sztandarem, na 
k tó ry m  w id n ie ję  p o rtre t S ta li­
na. Na następnych samolotach 
w id n ie ją  transparen ty  z godła­
m i 16 re p u b lik  radzieckich. G ru ­
pa sam olotów układa na tle  
nieba słowa: „C hw a ła  S ta lino ­
w i“ .

Następnie rozpoczyna się p ie r­
wsza część de filady. B io rą  w  
n ie j udzia ł p iloc i-am a to rzy , k tó ­
rzy  w yko n u ją  szereg n iezw yk le  
zręcznych popisów p ilotażu. 
Zw raca uwagę grupa p ięc iu  sa­
m olotów . k tó ry m i dowodzi Bo­
ha ter Z w iązku  Radzieckiego, 
M aryna  Czeczniewa. Następna 
grupa, składająca się z 25 sa­
m olo tów  w ykona ła  n iezw ykle  
skom plikow ane popisy sporto­
we. Jeden z sam olotów te j g ru ­
py p ilo to w a n y  b y ł przez praco­
wnicę m etra  m oskiewskiego, 
Annę B odriag inę. Publiczność z 
podziwem  obserw uje spira le , 
pętle, tzw . „be czk i“  i  inne fo r ­
m y p ilo tażu  w ysok ie j klasy.

W  popisach tych uczestniczy­
l i  m. irf. rekordzis ta  św ia tow y, 
Forostenko, m a js te r zakładów  
„K ra s n y j P ro le ta r ii“  — M a r­
ków  oraz student In s ty tu tu  
S praw  M iędzynarodow ych — 
Kuźniecow.

Następnie odby ły  się popisy

szybowców, k tó ry m i k ie row a ła  
znana reko rdz is tka  M ałgorzata 
Raczyńska.

D ruga część d e fila d y  pośw ię­
cona je s t pokazom lo tn ic tw a  
wojskowego. Dowodzi generał 
W asyl S ta lin . Na początku od­
b y ł się wyższy p ilo taż na samo­
lo tach odrzutow ych k o n s tru k c ji 
M iko jana . Sam olo ty te z szyb­
kością w iększą n iż  szybkość 
głosu i z n iezw yk łą  precyzją  
w yko n a ły  rozm aite  skom p liko ­
wane f ig u ry  p ilo tażu. Podobne 
popisy zostały późnie j w yko na ­
ne przez w iększe g ru py  m y ś li­
wców odrzutow ych.

Następnie prze lec ia ły  liczne 
eskadry w ie lom otorow ych  cięż­
k ich  bom bowców oraz m y ś liw ­
ców.

W  tegorocznej de filadz ie  b io ­
rą udzia ł hyd rop lany  ko n s tru k ­
c ji Tupo lew a oraz u ltraszybk ie  
sam oloty odrzutow e k o n s tru k ­
c ji M iko jana .

Publiczność oglądała z ko le i 
z podziwem  eskadry sam olotów 
k o n s tru k c ji Jakow lew a, k tó re  
w zb ija ją  się w  pow ie trze oraz 
lądu ją  przy  m in im a ln ym  roz­
biegu. S ta rt i  lądow anie tych 
sam olotów m ożliw e są w  do­
w o lnych  w a runkach  tereno­
wych.

D rugą część re w ii zakończył 
pokaz licznych he liko p te ró w  o- 
raz sam o lo tów -am fib ii.

Trzecia część de fila d y  pośw ię­
cona by ła  g rupow ym  skokom 
spadochron iarzy-sportow ców .

D e filada lo tn icza na lo tn isku  
Tuszyno pod M oskw ą pozosta­
w iła  n ieza ta rte  w rażenie na w ie - 
losettysięcznej rzeszy, stała się

w span ia łą  m an ifestac ją  potęgi 
lo tn ic tw a  radzieckiego stojące­
go na straży pokoju. Dzień L o t­
n ic tw a  w ykaza ł n iezw yk le  w y ­
sokie k w a lif ik a c je  i  dośw iad­
czenie radzieck ich  lo tn ik ó w  i  
spadochroniarzy.

R ozkaz m a i sza lka  W asilew skiego  
z o k a z ji D n ia  L o tn ic tw a  ZSR R

Z okaz ji D n ia  L o tn ic tw a  
ZSRR m in is te r spraw  w o jsko ­
wych ZSRR, m arszałek Wasi ­
lew sk i w y d a ł następu jący roz­
kaz:

Towarzysze lo tn icy , in żyn ie ro ­
w ie  i  technicy, strze lcy i ra d io ­
operatorzy, wszyscy pracow nicy 
przem ysłu lotniczego! T ow a rzy ­
sze żołnierze i podoficerow ie ! 
Towarzysze o fice row ie  i  genera­
łow ie !

Dzień L o tn ic tw a  ZSRR w  
roku  bieżącym w ita  naród ra ­
dziecki no w ym i sukcesami w 
rozw o ju  lo tn ic tw a  S talinów - 
skiego i  pow iększaniu jego zdo l­
ności bo jow ej.

Bezgranicznie w ie rn i narodo­
w i radzieckiem u, p a r ti i ko m u n i­
stycznej, rządow i ZSRR i  w ie l­
k iem u wodzow i i nauczycielo - 
w i tow arzyszow i S ta lino w i, na­
sze sokoły s ta linow sk ie  w spó l­
n ie  ze w szys tk im i s iłam i z b ro j­
n ym i tw a rd o  stoją na straży 
tw órcze j pracy naszego narodu 
i  państw ow ych in teresów  
Z w iązku  Radzieckiego.

P racow n icy przem ysłu lo tn i­
czego w ita ją  św ięto now ym i o- 
s iągnięciam i w  dziedzin ie roz­
w o ju  i  opanowania tech n ik i 
lo tn icze j.

W itam  i  pozdraw iam  was z 
okaz ji Dn ia L o tn ic tw a  ZSRR 
i  życzę dalszych sukcesów w 
opanowaniu te ch n ik i i sztuki 
lo tn icze j, w  um acn ian iu  dyscy­
p lin y  i podwyższeniu gotowości 
bo jow e j lo tn ic tw a .

D la uczczenia D n ia  Lo tn ie  - 
tw a  ZSRR rozkazuję:

Dziś 8 lipca 1951 r. oddać 
salwę honorową w  sto licy  na - 
szej o jczyzny — M oskw ie i w  
stolicach R epub lik  Zw iązko -  
wych.

Niech ży je  potężne lo tn ic tw o  
sta linow skie !

Niech ży je  bohaterski naród 
radz ieck i i  jego waleczne s iły  
zbro jne!

Niech ży je  w ie lka  pa rtia  bo l­
szew ików !

Niech ży je  rząd radzieck i!
Chwała naszemu w ie lk iem u  

wodzow i i  nauczycie low i, ge - 
n ia łnem u dowódcy G eneralissi­
m usow i Z w iązku  Radzieckiego 
— tow arzyszow i S ta lino w i!

M inister spraw wojskowych 
ZSRR  

Marszałek
Związku Radzieckiego 

Wasilewski

G o rzó w  p rzysz ło śc i —  to  w ię k s z a  i  b a rd z ie j 
w szechs tron na  p ro d u k c ja  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j p o trze b y

Streszczenie przemówienia wygłoszonego na otwarciu Fabryki Włókien Sztucznych w Gorzowie 
przez ministra przemysłu chemicznego tow. inż. Bolesława Bumińskiego

Podkreśla jąc konieczność szyb­
kiego w yró w na n ia  zacofania, 
pozostawionego w  spuściżnie po 
gospodarce kap ita lis tyczne j, 
m in . R u m ińsk i s tw ie rdz ił, iż 
chem ia m a na swym  odcinku 
szczególnie ważne zadania.

N ow ym  poważnym  osiągnię­
ciem chem ii jes t rozpracowanie 
i  w yko rzys ta n ie  w  praktyce 
procesów wysokocząsteczko- 
wych. Tą drogą o trzym u je  się 
masy plastyczne i tw o rzyw a  
sztuczne, m. in . w łókno  synte­
tyczne.

Jak najprędzej wprowadzić 
i wykorzystać nowe 

zdobycze i osiągnięcia
W szystkie te nowe zdobycze 

i osiągnięcia m usim y ja k  n a j­
prędzej w prow adzić  i w y k o rz y ­
stać w  naszej gospodarce. M a­
m y w  tym  k ie ru n ku  pełne moż­
liw ośc i i  w a ru n k i. Posiadam y 
podstaw owy surow iec — węgiel, 
k tó ry  w  procesach syntezy che­
m icznej odgryw a decydującą ro ­
lę. Jesteśmy w  ścisłym  kon ta k ­
cie i w spó łp racy Ł ^a rz o d u ją c ą  
nauką i techn iką  ^ r ^ z k u  Ra- 
daeckiego. co um oż liw ia  nam 
wprow adzenie do naszej gospo­
d a rk i najnowocześniejszych zdo­
byczy chem ii i techn ik i.

G orzów  podobnie ja k  i W i- 
zów — pow iedzia ł da le j m in 
R um ińsk i — to  nie ty lk o  u ru ­
chom ienie now e j p ro du kc ji, ale 
to wprowadzenie do przem ysłu 
nowej tech n ik i, oparte j o now o­
czesne zdobycze nauk i, ug run ­
tow anej w sp an ia łym i bddania- 

*-mi i osiągnięciam i naszj»£h in ­
żyn ierów  i techn ików ,

Na p rzyk ładz ie  Gorzowa w i­
dać, ja k  szybko idz iem y naprzód. 
D z ies ią tk i la t czeka libyśm y da­
w n ie j na wprowadzenie i p rzy ­
swojen ie sobie ta k ie j re w o lu ­
cy jn e j m etody w  chem ii ja k  o- 
trzym yw a n ie  w łókna  synte tycz­
nego. Zagraniczne koncerny i 
ka p ita ł rodz im y nie  spieszyły 
się do wprow adzenia now e j 
tech n ik i i  rozbudow y p rzem y­
słu w  Polsce. Dziś w  Polsce L u ­
dowej pode jm ujem y p rodukc ję  
w łókna  syntetycznego p raw ie  
równocześnie z wprow adzeniem  
podobnej p ro d u kc ji w  n a jb a r­
dziej p rzodu jących k ra jach  
przem ysłow ych. Dziś in żyn ie ro ­
w ie i  techn icy polscy, op iera jąc 
się na wzorach przodującej 
tech n ik i radzieck ie j, sami p ro ­
je k tu ją  i  budu ją  w ie lk ie  kom ­
b in a ty  chemiczne, czego p rzy ­
kładem  jest G orzów  i  W izów.

Wspaniałą historię polskiej 
techniki pisali ludzie 

Gorzowa
P iękną naprawdę h is to rię  p i­

sali ludzie  Gorzowa — wspa­
n ia łą  h is to rie  po lsk ie j tech n ik i

G dy na te ren ie  Gorzowa b y ły  
ru in y , da leko — w  Je len ie j Gó­
rze, m ałe grono en tuzjastów  
rozpoczęło am b itne prace. W  
m rów czej pracy la bo ra to ry jn e j, 
poprzez dz ies ią tk i udanych i 
nieudanych prób, od szkła labo­
ra to ry jnego  do p ry m ity w n ie  
skonstruowaną^, ap a ra tu ry  — 
jakże poryw a jąca była droga 
chfemików dolnośląskich do o- 
trzym an ia  w łókna syntetycznego 
z fenolu. Techn icy ł  k o n s tru k ­
torzy Łódzkiego B iu ra  p ro je k ­

tów  p ro w a d z ili prace rów no le ­
gle z chem ikam i i  w  oparc iu  o 
ich pomoc i  wytyczne.

Zadatek przyszłych 
osiągnięć

W  te j w ie lk ie j,  po ryw a jące j, 
k o le k tyw n e j i tw órcze j pracy 
ro b o tn ikó w  i inżyn ie rów , tech­
n ików  i  naukow ców  zaw arte są 
nie ty lk o  osiągnięcia Gorzowa, 
ale m ieści się rów nież re w o lu ­
cy jna  treść dzisiejszych osiąg -  
nięć i  zdobyczy całego narodu i 
zadatek przyszłych naszych so­
c ja lis tycznych  osiągnięć.

Zaczynam y w  ty m  ro ku  w  
G orzow ie p rodukc ję  setek k ilo ­
gram ów w łókna  syntetycznego 
dziennie. W  na jb liższym  okre ­
sie p rze jdz iem y do p ro d u k c ji ty ­
siąca i  w ie lu  tysięcy k ilog ra m ów  
dziennie. To oznacza, że zak ła­
dy  gorzow skie przyczyn ia ją  się 
do wzmożonej podaży a rty k u łó w  
w łók ienn iczych, a przede wszyst­
k im  dz iew ia rsk ich  i  pończoszni­
czych. Już w  tym  roku  będzie­
m y p ro du kow a li przędzę w y s ta r­
czającą na k ilk a  m ilio n ó w  par 
pończoch rocznie, a w  przyszło­
ści — na k ilkanaśc ie  i  k ilka d z ie ­
sią t m ilio n ó w  par oraz na m i­
lio n y  m etrów  tk a n in  o n a jw y ż ­
szej wartości.

A le  G orzów przyszłości, to  nie 
ty lk o  fab ryka  przędzy synte­
tyczne j, to zespól fab ryk , to  po­
tężny kom b in a t syntezy che­
m icznej, k tó re j p rodukc ja  bę­
dzie n iesłychanie bogata i sze­
roka O bok przędzy synte tycz­
nej kom b in a t w in ien  p roduko­
wać inne nowe ga tunk i w łókna, 
m. in . tz w  przędzę octanową, 
da le j p rzew idu je  się uruchom ie­

nie p ro d u k c ji w ysokow artośc io - 
w e j fo li i,  szeregu mas plastycz­
nych, la k ie ró w  itp .

S łowem  — G orzów  przyszło­
ści, to jeszcze w iększe i  jeszcze 
ba rdz ie j wszechstronne podnie­
sienie konsum e ji a rty k u łó w  
p ierw sze j potrzeby.

G orzów  stanow i prze łom  w  
rozw o ju  przem ysłu w łók ien  
sztucznych. D la chem ików . 
G orzów w in ien  zapoczątkować 
rów nież prze łom  w  rozw o ju  ca­
łego przem ysłu chemicznego i 
całe j gospodarki. Ten przełom 
w in ie n  dokonywać się na trzech 
odcinkach:

1. na odcinku wzm ocnienia 
w ięzi gospodarki z nauką i  no­
wa techniką .

2 na ódcinku pełnego w y k - iz y  
stania bogactw surowcowych w 
Polsce, a przede w szystk im  w ę­
gla ja ko  podstawy rozw o ju  w ie i 
k ie j syntezy chemicznej.

3. na odcinku większego ze­
spolenia i pow iązania ko lek tyw u  
robotniczo - techniczno -  in ż y ­
nieryjnego, k tó ry  jest decvdu ia- 
cym  ogniwem  rozw o ju  ca łe j na­
szej gospodarki.

G orzów jest żyw vm  p rz y k ła ­
dem, ja k  w in ien  się ta k i prze­
łom  dokonywać. D latego też 
chcemy i będziemy m ów ić o 
Gorzow ie i ludziach Gorzowa 
ja k  o p raw dz iw ych  bu do w n i­
czych socja lizm u, k tó rzy  zapo­
czątkow ali rew o lucy jne  Drzemią 
ny w  przem yśle chem icznym  i 
ca łe j gospodarce

Niech ży ją  robotn icy, technl 
cy i  in żyn ie row ie  Gorzowa!

Niech ży ją  budow niczow ie so 
c ją lizm u t

Gorzowska Fabryka Włókien Sztucznych posiada własne labo­
rator ium. Na zdjęciu jedna z jego pracowniczek Regina K a­
sprzak, w czasie oznaczania grubości wyprodukowanego w łó k ­

na sztucznego
Foto  CAF — B a ra n o w s k i

W laboratorium fabryki gorzowskiej

Zakłady farmaceutyczne w Slarnqardzie 
produkują lekarstwa, sprowadzane 

dawniej z zaqranicy
(f) Rozbudowywane obecnie w  

S tarogardzie (woj.' gdańskie) za­
k ła dy  farm aceutyczne — ko rzy ­
stają częściowo z dawnych po­
mieszczeń f irm y  „B a y e r“ , s łu ­
żących przed w o jną  ja ko  pu nk t 
dys trybu cy jn y , gdzie pakowano 
jedyn ie  i nakle jano e tyk ie ty  f i r ­
m owe na prepara ty produkow a­
ne w  Niemczech. Dziś pracują 
tam  nowe maszyny, rosną no­
we hale p rodukcyjne .

Zakłady p rodukow a ły  począt­
kowo po lop irynę i rub ros il. Na­
stępnie uruchom iony został dz ia ł 
su lfam idów , preparatów  prze­
c iw  schorzeniom dróg oddecho­
wych itp . P repara ty te pozw o li­
ły  na w yparc ie  z naszego ry n k u  
w ie lu  w yrobów  zagranicznych. 
W na jb liższym  czasie będą m o­
g ły  być ju ż  eksportowane. Za­
k ła dy  przeszły do pracy na trzy  
zm iany.

Rośnie wielka ceqíelnia w Zesławicach 
koło Nowej Huty

(f) D la samego ty lk o  uzbro je­
nia terenu kom b ina tu  i p rzy  za­
k ładan iu  fundam entów  budow li 
N ow e j H u ty  ? używano w  roku 
ub ieg łym  około 4 m ilionów  
sztuk cegły miesięcznie. N ie  ma 
w w o j. k rako w sk im  cegielni, 
k tó ra  m ogłaby w yprodukow ać 
taką ilość cegły nie ty lk o  w 
ciągu miesiąca lecz nawet w 
ciągu całego -oku 

Zapotrzebowanie bu ło w y  hu- 
ty -g igan ta  zrodziło  więc ko­
nieczność w youdow ania  nowej 
w ie lk ie j cegie lni Budowę je j 
rozpoczęto w  Zesławicach w  po­
b liżu  N ow ej S u ty  w m arcu br 
D zięk i zastosowaniu przez g łó w ­

nego pro jektodaw cę inż J. M a- 
rynowskiego — m etody radziec­
kiego racjona izatora Duw ano- 
wa, można by<o bez w iększych 
nakładów  fin-m sowych podw yż­
szyć początkowo planowaną 
zdolność p rodukcy jną  pieców 
w ypa łow ych z 25 do 45 m ilio ­
nów jednostek ceram icznych W 
technolog ii Z-.sławic zastosowa­
na będzie met. uda zarabiania ce­
g ły  na gorąco, wprowadzona do 
naszego przem ysłu przez inż. 
Bartosiew icza.

Tempo prac budow lanych za­
powiada. że u-g ie lm a Zesławice 
rozpocznie p rodukcję  ju ż  w  
czw a rtym  kw a rta le  br.

We wtorek rozpoczną się w Kaesonq 
rokowania w sprawie przerwania ognia 

i zawieszenia broni
(f) N O W Y  JO R K (PAP). Am e­

rykańsk ie  agencje prasowe do­
noszą, że w  niedzielę odbyły się 
w  mieście Kaesong wstępne 
rozm ow y m iędzy o fice ram i łącz­
n iko w ym i dowództwa K oreań­
sk ie j A rm ii Ludow e j i dowódz­
tw a ochotn ików  chińskich oraz 
o fice ram i łączn ikow ym i genera­
ła R idgw ay ‘a. P ow ołu jąc się na

oświadczenie rzecznika sztabu 
R idgw aya . am erykańskie  agen­
cje prasowe podają, że w w y ­
n iku  wstępnych rozmów odby­
tych dniach 8 lipca w  Kaesong, 
rozpoczną się dnia 10 lipca w  
Kaesong rokow ania  w spraw ie 
przerw an ia  . gnia i  zawieszenia 
bron i w Korę..

W obliczu rozmów o rozejmie 
naród koreański musi wzmóc

swą czujność
Artykuł wstępny dziennika koreańskiego 

„\odon Sinmuii“
(f) P E K IN  .PAP), Agencja 

Nowych Chin donosi z Phenja- 
nu, że dzienm k „Nodon S in- 
m un“  w  a rty k u le  wstępnym  
podkreś lił konieczność zwięn. ze 
nia czujności narodu koreań­
skiego w  momencie przygoto­
wań do rokow ań w , spraw ie 
przerw an ia  ognia i zawarcia ro - 
zejmu.

Im pe ria liśc i am erykańscy — 
stw ierdza dziennik — zmuszeni 
b y li w yraz ić  żvczenie p rze rw a­
nia ognia i zawarcia rozejm u. 
ponieważ ich p lany u jarzm ien ia  
narodu koreańskiego doznały 
sromotnego fiaska W ojna, roz­
pętana przez .m penahstów  a- 
m erykańskich . u ja w n iła  z je d ­
nej s trony .n il ta rną  po litycz­
ną słabość agresorów am ery­
kańskich. a z d ru g ie j strony 
fakt, że naród koreański jest

n iezwyciężony w swej słusznej 
walce o w yzw olenie ojczyzny.

Należy pam . lać -  podkreśla 
w yżej wspom inany dz ienn ik  — 
że życzeń.e odoycia rokow ań w  
spraw ie przerwanie, ognia i ro ­
zejm u nie oznacza jeszcze usta­
now ienia pok >iu i nie może być 
uważane za Dorzucenie przez 
im p eria lis tó w  ich agresywnych 
zam iarów  Im peria liśc i zawsze 
dzia ła ją  w sposób podstępny i  
dlatego szczególnie rtzii m usi 
naród koreański wzmóc swą 
czujność A rm ia  .udowa m usi 
być przygotowana na wszystko. 
Mus; się ona uczyć z m ożliw o­
ścią ataku ze strony n iep rzy ja ­
ciela Naród eoreański na za­
pleczu musi w aalszym ciągu 
koordynować swe w y s iłk i z 
frontem  i wzmóc czujność wo­
bec szpiegostwa i dyw e rsy jn e j 
działa lności ze strony wroga.

Halki w Korei
Barbarzyńskie bombarriou aire przez lotnictwo USA 

miast koreańskich
(f) P E K IN  (PAP) -  Dowódz­

tw o naczelne A rm ii Ludow ej 
K oreańskie j R epub lik i Ludowo- 
Dem okratycznej donosi, że na 
poszczególnych odcinkach fro n ­
tu  oddzia ły K oreańskie j A rm ii 
Ludow e j w ścisłym współdzia­
łan iu  z ochotn ikam i ch ińsk im i 
zadają poważne s tra ty  wojskom  
in te rw e n tó w  am erykańsko-bry- 
ly js k ic h  i lisynm anowcom .

8 lipca strącono 3 samoloty 
n ieprzyjacie la .

LONDYN (PAP). — Agencja

Reutera donosi z Tokio , że dn ia  
8 lipca lo tn ic tw o  am eryk -ńskie 
dokonało masowych na lo tów  na 
m iasta S ariw on Hw andżu i na 
inne m iejscowości K ore i P ó ł­
nocnej Lo tn icy  am erykańscy 
zrzucili przeszło i 00 ton m ate­
ria łó w  w ybuchowych na m iasta 
i wsie pó łnocno-koreańskie. T e r­
rorystyczne na lo ty  am erykań ­
skie spowodowały — jak s tw ie r­
dza ko m u n ika t sztabu R id - 
gway'a — liczne pożary w  m ie j­
scowościach bom bardowanych.

%
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f a k t v  i  w n i o s k i

S zantażyści p rz y  ro b o c ie
G rabież i  szantaż, szantaż i 

irrabież — to dw ie  nieodłącz­
ne cechy im p e ria lizm u  b r y ty j­
skiego i am erykańskiego w y ­
sz ły  na ja w  z nową siłą w  
tzw . „sporze o na ftę  irańską “ . 
Rozwścieczeni m ożliwością u - 
t ra ty  bogatych irańsk ich  złóż 
na ftow ych  grab ionych do­
tychczas bezkarnie przez byłe 
„A n g lo - lra ń s k ie  T ow arzystw o 
N a fto w e “ , przerażeni rosną­
cym  ruchem  a n ty im p e ria li-  
stycznym  narodu irańskiego — 
rządy b ry ty js k i i am erykań ­
sk i nie po m ija ją  żadnego n a j­
ba rdz ie j nawet bru ta lnego 
środka zastraszania i  szan­
tażu.

Po w ym ow nych  dem onstra­
c jach f lo ty  b ry ty js k ie j w  A ba- 
Aanie (centrum  p ro d u k c ji n a f­
ty), po pe łne j pogróżek nocie 
angielskiego m in. spr. zagra­
n icznych M orrisona, im p e r ia li­
ści b ry ty js c y  p rze d s ta w ili w  
M iędzynarodow ym  T rybun a le  
w  Hadze „skargę“  przeciw ko 
trano w i. M iędzynarodow y T ry  
fcunał, w' k tó ry m  pierwsze 
skrzypce g ra ją  A m erykan ie  i 
A ng licy , n ie  bacząc, że sprawa 
n a fty  ira ń sk ie j jest w e w nę trz ­
ną sprawą Ira n u  i  że żaden 
tryb u n a ł, choćby na jbardz ie j 
„m iędzyna rodow y“  nie ma tu 
n ic  do powiedzenia, w yd a ł w y 
ro k  kw estionu iący  praw o na­
rodu perskiego do decydowa­
nia  o jego własności. W yrok 
ten p rzew idu je  utw orzen ie 
„k o m is ji" .  m ające j na celu 
„baczenie, by obydw ie  strony

u n ika ły  dziaia iności, k tó ra  by 
mogia przesądzać ostateczną 
decyzję T ry b u n a łu “  K ró tk o  
m ówiąc, kom is ja  ma „baczyć“ , 
by na fta  irańska nie dostała 
się w  ręce narodu irańskiego.

Z b ro jn i w  powyższy „ w y ­
ro k “ szantażyści anglo - am e­
rykańscy p rzys tą p ili do now e­
go a taku: Rzecznik ambasady 
b ry ty js k ie j w  Teheranie o- 
św iadczył, że gdyby rząd ira ń ­
sk i nie p rz y ją ł decyzji haskie j 
— produkc ja  i eksport ropy 
na fto w e j zostaną wstrzym ane 
a „ I ra n  poniesie ogromne 
s tra ty “ . W aszyngton w  szanta­
żu nie pozostał w  ty le  i o- 
sw iadczył, że rząd am e rykań ­
sk i zam ierza wezwać o fic ja ln ie  
rząd perski do „poszanowania“  
orzeczeń try b u n a łu  haskiego. 
Departam ent S tany zagroził 
nawet, źe sprawa może się zna 
leźć w  O NZ pod sądem am e­
ryka ń sk ie j m aszynki do g ło ­
sowania. W spom niany już  
rzecznik ambasady b ry ty js k ie j 
w  Iran ie  poszedł jeszcze da ­
le j, ja w n ie  grożąc zbro jną  in ­
te rw enc ją  i .zaprowadzeniem  
porządku“ w  Iran ie .

T ak  w ięc raz jeszcze odsło­
n il i im p e ria liśc i w  ca łe j oka­
załości swe praw7dziwe oblicze. 
Raz jeszcze pokaza li się jako 

: grabieżcy i w rogow ie  niepod- 
j ległości narodów. Każda icb 
| nowa groźba, każda nowa pró - 
| ba szantażu dem askuje ich co- 
| raz ba rdz ie j przed m asam i lu - 
i dow ym i całego św iata.

B. Z.

ŚFZZ proponuje zwołanie narady 
międzynarodowych organizacji związkowych 
w sprawie walki o prawa mas pracujących

( f)  W IEDEIŚr (P A P ). W  W ie d n iu  z a k o ń c z y ły  się o b ra d y  
ses ji B iu ra  W yk o n a w c z e g o  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h . Sesja je d n o m y ś ln ie  p rz y ję ła  odezw ę do m as 
p ra c u ją c y c h  ca łego św ia ta .

Sesja postanow iła  rów n ież za­
proponować „M iędzynarodow e j

Odezwa w zyw a p racu ją  - 
cych mężczyzn i  kob ie ty  wszyst­
k ich  k ra jó w  ć.<- poparcia apelu 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o za­
w arc ie  P aktu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a m ocarstw am i. Niech 
m ilio n y  waszych podpisów — 
stw ierdza odezwa — przyśpieszą 
zawarcie P aktu  P oko ju  m iędzy 
w ie lk im i m ocarstw am :. . Będzie 
to cenny w k ła d  do spraw y u trw a  
lenia pokoju, do którego dąży 
cala ludzkość pracująca, prości 
ludzie wszystk ich k ra jó w  i  czę­
ści świata.

K on fede rac ji Z w iązków  Zawodo 
w ych “ , „M iędzynarodow e j Fe­
de rac ji Chrześcijańskich Z w ią z ­
ków  Z aw odow ych“ . „M ię dzyna ­
rodow ym  S ekre ta ria tom  P ro ­
d u k c y jn y m “  i autonom icznym  
zw iązkom  zawodowym  rozpo­
częcie rozm ów celem koo rdy ­
na c ji w a lk i o p raw a mas p ra ­
cujących.

Jest fak tem  oczyw is tym  —

stw ie rdza Ś F Ż Z — że sytuacja 
m ate ria lna  mas pracujących 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , ko lo ­
n ia ln ych  i zależnych pogarsza 
się z dn ia na dzień. Masy p ra ­
cujące wiedzą, że osiągną one 
poprawę swego b y tu  jedyn ie  w  
w arunkach  jedności. D la tegtf 
oczekują one od o rgan izacji 
zw iązkow ych pomocy i  popar­
cia dla ich słusznych żądań go­
spodarczych. Z w ią zk i zawodowe 
nie mogą s tron ić  od w a lk i, k tó ­
rą p row adzi iu d  pracujący.

Pop ie ra jąc aążenia żądania 
mas pracujących. Ś w ia tow a Fe­
deracja Z w iązków  Zawodowych 
zwraca się do was i waszych o r­
ganizacji z propozycją odbycia 
wspólne j narady ceiem przed­

sięwzięcia środków  w  obronie 
życiow ych -in teresów  ludności 
pracującej. Bez względu na na­
sze przekonania po lityczne i re ­
lig ijn e  m usim y i możemy w spó l­
nie działać i porozum ieć się co 
do polepszenia w a ru n kó w  pracy 
i życ ia ’ rob o tn ików  i  p racow n i­
ków  um ysłow ych i w spó lnym i 
s iłam i b ron ić  tych p raw  przed 
zam acham i m onopoli k a p ita li­
stycznych.

Jeśli zgadzacie się z naszym i 
p ropozycjam i — stw ierdza w  
zakończeniu ŚFZZ — pros im y 
was o pow iadom ien ie nas o cza­
sie i  m ie jscu, gdzie można by 
przeprowadzić w spólną naradę 
w  te j sprawie.

Lotnictwo ZSRR na straży pokoju 
i twórczej pracy narodu radzieckiego

Prasa radziecka o Dniu Lotnictwa ZSRR

W Chinach Wschodnich zakończono 
podpisywanie apelu 

o Pakt Pokoju

(f) MOSKWA (PAP). —  C a ła  p rasa  ra d z ie c k a  w lic z n y c h  
a r ty k u ła c h  o m a w ia  ro z w ó j lo tn ic tw a  ra d z ie ck ie g o .

(d) P E K IN  (TAP). W  Chinach 
■Wschodnich zakończono kam ­
panię zbierania podpisów pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Poko­
ju  i re ferendum  przeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji Japon ii. Do dnia 
5 lipca w  Chinach W schodn.ch 
podpisało apel Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  i głosowało przeciw  re- 
m iiita ry z a c ji Japon ii 104.745.993 
osoby, co stanow i 74,6 proc. ogó­
łu  m ieszkańców Chin W schod­
n ich  (bez wyspy Taiw an), w  te j 
liczb ie  w Szanghaju — 3.968.207 
(79 proc. m ieszkańców), w~Nan- 
k in ie  — 873.203 (83 proc. ogółu 
m ieszkańców).

LO N D Y N  (PAP). W  L o n d y ­
nie  zebrano dotąd 100.000 pod­
pisów pod apelem Ś w ia tow ej 
B ady P oko ju

K O P E N H A G A  (PAP). W Da 
R ii podpisało dotychczas apel

! Ś w ia tow e j Rady P oko ju  103.000
i osób.

W IE D E Ń  rPAP). Czynny 
i udzia ł w  kam pan ii zbierania 
| podpisów pod apelem S w ia to - 
, wej Rady P oko ju bierze m ło - 
1 dzież austriacka. M iędzy in - 
nym i, członkow ie organ izacji 
„W o lna  M łodzież A us tria cka “ 
zebra li do 6 lipca br. przeszło 
53.000 podpisów pod apelem.

P A R Y Ż  (PAP). Jak donoszą 
, z. L ibanu, dotychczas zebrano 
tam 25.000 podpisów pod ape- 

I lem Ś w ia tow e j Rady Poko ju .
j PARY'Ż (PAP). D zienn ik 
! „H u m a n ite “  donosi o s ta łym  
| rozw o ju  akc ji zbieran ia podpi- 
j s iiw  pod apelem na teren ie  T u - 
j nisu. M  in. w  4-ch kopaln iach 
i po łudniowego Tunisu apel pod- 
‘ pisało 30.000 gó rn ików .

„P ra w d a “  w  a rty k u le  w stęp­
nym  pisze m. in.. że lo tn ic tw o  
radzieckie  odgryw a n iezw yk le  
doniosłą, ro le  w  tw órczym  w y ­
s iłku  narodów  ZSRR. ^Zw iązek 
Radziecki za jm u je  pierwsze 
m iejsce na świecie, je ś li chodzi 
o zastosowanie lo tn ic tw a  w  roz­
w o ju  gospodarki narodowej. 
Długość l in i i  kom u n ikacy jn ych  
Zw iązku Radzieckiego od la t 
przewyższa znacznie długość l i ­
n i i lo tn iczych  w  USA. Naród 

, radzieck i korzysta  w  dużym  
\ stopniu z usług lo tn ic tw a  w 
| swym  budo w n ic tw ie  poko jo - 
! wym . Sam oloty zb liża ją  do sie- 
! b ie  oddalone re jon y  k ra ju , po­
m agają one w  pracy przy w ie l-  

| k ich  budow lach kom unizm u, na 
1 polach kołchozowych, w  dzie- 
j dż in ie  ochrony zdrow ia mas 

pracujących. O k ry te  chw ałą lo t-  
' n ic tw o  radzieckie  w ie rn ie  służy 
| swemu narodow i, p a r ti i kom u­
n istycznej, ukochanem u rządo­
w i radzieckiem u. S toi ono na 

| straży tw órcze j p racy narodu 
i radzieckiego i  czu jn ie  strzeże 
i państw ow ych in teresów  ZSRR. 
| G enerał Z iga riew  w  a rty k u le  
I zamieszczonym w  „P raw dz ie “  
i om aw ia m. in. ro le  lo tn ic tw a  
! radzieckiego podczas W ie l­

k ie j W o jn y  Narodowej) Sa - 
m o lo ty  radzieck ie  pod wzg lę­
dem swej jakości bo jow e j gó­
ro w a ły  nad sam olotam i • n iem ie­
ck im i. W  ciągu osta tn ich trzech 
la t w o jn y  przem ysł radzieck i 
dostarczał fro n to w i przecię tn ie 
40 tys. sam olotów rocznie.

Za w ie lk ie  zasługi na po lu  
w a lk i ponad 2.000 lo tn ik ó w  o - 
trzym a ło  zaszczytny ty tu ł Bo - 
ha tera Zw iązku Radzieckiego.

Po w o jn ie  — pisze gen. Ż iga- 
r ie w  —  kon s tru k to rzy  radziec­
cy s tw o rz y li i  tw orzą nadal no­
we, ba rdz ie j udoskonalone ty p y  
samolotów. Sam olo ty te odzna­
czają się w iększą szybkością, 
możnością la tan ia  na w iększej 
wysokości i  na dalszą odległość. 
W zrasta moc m otorów  lo tn i­
czych. Udoskonalone zostały 
in s tru m en ty  i  p rzyrządy po­
mocnicze oraz urządzenia sa­
m olotów .

G enerał B a tic k i w  a rtyku le  
zamieszczonym w  „Izw ie s tia ch “ 

i przypom ina, że Rosja jes t kó - 
j lebką lo tn ic tw a . T eoria  aw iac ji, 
| teo ria  techn ik ; od rzu tow e j, bu- 
: dowa sam olotów  w ie lk iego  ty -  
; pu, techn ika  spadochronowa, 
wyższy p ilo taż i  inne osiągnię- 

i cia lo tn ic tw a  —  związane są z

nazw iskam i w ie lk ic h  uczonych
rosy jsk ich : M ende le jcw a, Ż u­
kowskiego, Czapygina, C io łko w ­
skiego i w ie lu  innych.

G enera ł W asyl S ta lin  w  
dz ienn iku  „K om som olska ja  
P raw da“  pisze, iż w  okresie po­
w o jen nym  io tn ic tw o  radzieckie 
w kroczy ło  w  now y etap swoje­
go rozw oju . L o tn ic y  radzieccy, 
p ie rw s i na świecie, opanow ali 
sztukę wyższego grupowego p i­
lo tażu na sam olotach od rzu to ­
wych. S am olo ty radzieckie  są 
najszybsze, osiągają na jw yższy 
pu łap i  la ta ją  na na jw iększą od­
ległość na świecie.

R ozw ija  sie w  Z w iązku  R a­
dz ieck im  w  n iezw yk le  szybkim  
tem pie m asowy sport lo tn iczy. 

jW  ciągu jednego ty lk o  m ies ią - 
j ca sportow cy radzieccy osią­

gnę li 45 nowych reko rdó w  w  
| dziedzin ie sportu  lotniczego, 

p rzy czym  23 reko rdy  m ają 
cha rak te r reko rdó w  św ia to ­
wych.

Dzień L o tn ic tw a  ZSRR —  p i­
sze w  zakończeniu au to r —  od­
byw a się w  w arunkach, gdy 
Zw iązek Radziecki ro z w ija  na 
ogrom ną skalę swój przem ysł 
c y w iln y  i rea lizu je  budow n ic tw o 
na jw iększych na świecie e lek­
tro w n i wodnych i p lanów  prze­
obrażania przyrody.

Miesiąc Przyjaźni 
MeLsykańsko-Radzieckiej

(f) N O W Y  JO R K (PAP). W 
M eksyku zakończył Się M iesiąc 
P rzy jaźn i M eksykańsko-R adzie- 
ck ie j. W ciągu tego M iesiąca w 
ca łym  k ra ju  zorganizowano w ie ­
le w yk ładó w , odczytów oraz 
w ystaw , poświęconych Z w iązko ­
w i Radzieckiem u.

USA odmawiają wiz 
wjazdowych norweskim 
działaczom ruchu pokoju

(f) OSLO (PAP). Prasa n o r­
weska donosi, że ambasada a- 
m erykańska w  Oslo odm ów iła 
w izy  w jazdow e j do Stanów  Z je ­
dnoczonych d y re k to ro w i Teatru 
Narodowego sto licy  norw eskie j 
H. J. N ilsenow i i g łównem u le ­
ka rzo w i państwowego dozoru 
sanitarnego A. B ruusgordow i. 
Przyczyną odm ow y w iz  jest 
działalność pokojow a N ilsena i 
Bruusgorda.

Służjćl

Yiefnamska Parlia Demokratyczna 
wzywa narody Dalekieqo Wschodu 

do wzmożenia walki przeciw 
imperialistom

ff) P E K IN  (PAP, Jak donosi 
V ie tnam ska Agencja In fo rm a ­
cy jna , w  ostatn ich dniach czer­
w ca  odbyła sią sesja C entra lne­
go K o m ite tu  W ykonawczego 
V ie tn am sk ie j P a r t ii D em okra­
tyczne j.

C en tra lny  K o m ite t W ykona­
w czy Y ie tnam skie j P a rtii De­
m okra tyczne j po tęp ił p lany im ­
p e ria lis tó w  am erykańskich i 
ic h  zauszników, skierowane na 
rozszerzenie w o jn y  w  A z ji i na 
zd ław ien ie  ruchu na rodow o-w y­
zwoleńczego w po łudn iow o - 
wschodnich k ra jach  az ja tyc -

j kich . K o m ite t w ezw ał narody
i Dalekiego Wschodu i  A z ji po- 
i łudn iow o-w schodn ie j do wzm o­
żenia w a lk i o udarem nienie 

; zbrodniczych p lanów  im p e ria li-  
1 stów. K o m ite t zw ró c ił się z a- 
I pelem do narodów  V ie tnam u, 
i aby jeszcze bardzie j z w a rły  swe 
| szeregi celem przezwyciężenia 
I w szystkich trudności, s taw ia ­
nych przez im p e ria lis tó w  i  w y -  

i ko rzys ta ły  doświadczenie zw y -  
j cięstwa w  re jon ie  N in -B in , F u - 

L i i w  re jon ie  Rzeki Czerwonej 
j dla dalszej w a lk i p rzec iw ko  ko- 
I lon iza torom  francusk im .

Władze belgijskie 
odmówiły wiz 

wjazdowych delegacji 
/SRR

<f) M O S K W A  (PAP). A g e n ­
cja  TASS donosi: 4 lipca roz­
poczęła w  B ru kse li obrady 
44-ta kon fe renc ja  M iędzy - 
narodow e j Federacji Lo tn icże j 
(F A I). Zgodnie z regulam inem  
te j organ izacji m iędzynarodo - 
wej, w  pracach ko n fe re n c ji po­
w in n i wziąć udz ia ł p rzedstaw i­
ciele centra lnego aeroklubu 
ZSRR im . Czkałowa.

6 lipca w ładze b e lg ijsk ie  po­
da ły  jednak do w iadom ości, że 
delegatom  radz ieck im  odmo - 
w iono w iz  w jazdow ych do B e l­
g ii, p rzy czym nie podano żad­
nego w y jaśn ien ia  p rzyczyny tej 
odm owy.

Tow. Pragierowa, wiceprzewodnicząca 
SDFK o sesji Komiłełu Wykonawczego 

Federacji

Mac Cloy spiskuje z Adenauerem
Przyspieszenie remiliłaryzacji Trizonii

ff) B E R L IN  (PAP). Po pow ro ­
cie W ysokiego Kom isarza USA 
M cC loy ‘a Z W aszyngtonu, p rzy ­
śpieszone zostało tempo rem i - 
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich. 
Adenauer odby ł z M cC loy ‘em 
kon ferencją , na k tó re j — ja k  
donosi prasa niem iecka — 
uzgodniono dalsze szczegóły 
wskrzeszania W ehrm achtu. Oma 
Wiano rów nież sprawę u tw o  - 
rżen ia n iem ieckich  s ił zbró j - 
nych lo tn iczych i  m orskich.

N iedaw no odbyła się pierwsza

| po w o jn ie  de filada w o jskow a 
w Niemczech zachodnich. De- 

] fila d ę  p rzy jm ow a ł „m in is te r 
i spraw  w e w nę trznych “  Lehr, 
' k tó ry  za in tonow a ł m il i ta ry  stycz- 
: ną pieśń niem iecką.

D z ie n n ik i donoszą, że M cC loy 
p rzy rze k ł Adenauerow i. że spo­
w odu je  szybką zgodę F ra n c ji i 

! A n g lii na u tw orzen ie  n iem iec- 
| kiego lo tn ic tw a  wojskowego,
! k tó re  by się sk ładało co n a jm ­
n ie j z 2.000 bom bowców i  m y - 

! ś liwców .

Brutalny napad na lokal 
Komitetu Pokoju 

w Hanowerze
(f) B E R L IN  (PAP). Jak do- 

} nosi agencja AD N , po lic ja  ha-
j nowerska w d a iła  się s iłą  do b u ­

dynku m iejscowego K om ite tu  
| O brońców Poko ju , 
i P o lic ja  zabrała liczne do­

kum en ty  i  broszury, nie pod- 
j legające konfiskacie . Sekretarz 
| K om ite tu  O brońców  P oko ju  
| w ys tąp ił przeciw ko kom isarzo- 
j w i p o lic ji, odpow iedzia lnem u za 
j nielegalną kon fiska tę  dokum en­

tów  na drogę sądową.

. (a) D r Eugenia Pragierowa,
wiceprzewodnicząca Ś w iatow ej 

i D em okratycznej Federacji K o  - 
I biet, udz ie liła  przedstaw icie lce 
I P A P  w yw iad u , na tem at sesji 
: K om ite tu  W ykonawczego ŚDFK, 
| k tó ra  osta tn io odbyła się w  So­

f ii.
Na ca łym  świecie wzmaga się

coraz bardzie j w a lka  mas ko ­
biecych w  obronie poko ju  — 
s tw ie rdz iła  d r P rag ie row a.—Co­
raz w ięcej kob ie t włącza się do 
św iatowego obozu obrońców po­
ko ju , w  którego p ierwszych sze­
regach kroczą kob ie ty  Zw iązku 
Radzieckiego, C h in  Ludow ych  i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

W czasie obrad sesji delegat­
k i m ó w iły  o prowadzonej przez 
kob ie ty  ich  k ro jó w  walce. Obec­
n ie  kob ie ty  francuskie  p ro w a ­
dzą w ie lką  akcję propagando­
wą na rzecz zaw arcia  P ak tu  P o­
ko ju  przez 5 m ocarstw . Z organ i­
zowana w  A n g lii przez kob ie ty  
kon fe renc ja  w  obronie pokoju 
postanow iła  zebrać w sto licy
100.000 podpisów pod Apelem  
Ś w ia tow e j Rady Poko ju . Na K u ­
bie  organizacja kob ie t zebrała
60.000 podpisów. W Ira n ie  ko ­
b ie ty  zorgan izow ały w ie le  m a­
n ife s ta c ji pokojow ych, b iorąc 
czynny udzia ł w  a k c ji zbierania 
pdpisów  pod Ape lem  o zaw ar­

cie P ak tu  P oko ju  m iędzy p ię ­
cioma m ocarstwam i.

K o m ite t W ykonawczy pow zią ł 
liczne uchw ały, zm ierzające do 
rozszerzenia ruchu  poko ju  wśród 
kobiet.

Federacja zrea lizowała ró w ­
nież uchw ałę powziętą w  lu tym  
br. na sesji Rady Federacji w 
B e rlin ie  o w ys łan iu  ko m is ji do 

| K o re i d la  zbadania zbrodn i ame- 
! rykańsk ich .
| Ze sprawozdania kom is ji, z 
; p rzyw iez ionych fo to g ra fii i in - 
| nych dokum entów  w yn ika , ja k  
| przerażające są m ordy i spusto­

szenia, wyrządzane przez zbrod­
n ia rzy  am erykańskich na K ore i

Specja lna uchw a ła  K om ite tu  
wzyw a do przeprowadzenia ak ­
c ji uśw iadam ia jące j, rozpow ­
szechniania sprawozdania ko­
m is ji koreańskie j, w ykazyw an ia  
ja k  konieczna test w a lka  o po­
kó j, by  los K o re i n ie  spotkał 
innych  k ra jó w .

W w y n ik u  obrad uchwalono 
przesłać sprawozdanie K om is ji 
na ręce przewodniczącego Z gro­
m adzenia Narodowego ONZ z 
żądaniem natychm iastowego za­
przestania w a lk  w  Kore i.

W czasie obrad panował pod­
n ios ły  nastró j. W ystąpienia de­
legatek cha rakte ryzow a ła  w ie lka  
ufność w  s iły  potężnego ruchu 
obrońców pokoju.

Strajk urzędników 
państwowych w Grecji
(f) S O F IA  (PAP). — W  n ie ­

dzielę rozpoczął się w  G rec ji 
| s tra jk  u rzędn ików  państw o­
wych. Powodem  s tra jk u  jes t od­
m owa rządu m onarcho-faszy- 
stów greckich  rozpatrzen ia s łu ­
sznych żądań u rzędn ików  pań­
stwowych.

W  zw iązku ze s tra jk ie m  szef 
am erykańsk ie j m is ji gospódar- 

| czej La fam  ośw iadczył, że do­
pók i On sto i na czele te j m is ji 
rząd g reck i n ie  zgodzi się na 
żadne ustępstwa wobec żądań 
s tra jku ją cych . Rząd nie  p o w i­
n ien —  ośw iadczył L a fa n  — 
w yp łacać s tra jk u ją c y m  ich  po­
borów .

Prasa grecka podała, że w
zw iązku ze s tra jk ie m  zarządzo­
no pogotow ie po licy jne .

W  obradach zorganizowanej przez USA  „ nowe j rn iędzynunr*  
dówk i zdra jców“  b iorą m. in. udzia ł Ciołkosz i  Schumacher

R ys. J e rz y  Z a ru b a

KP Francji podejmuje w parlamencie 
walkę w obronie interesów 

mas pracujących i o zawarcie 
Paktu Pokoju

(f) P A R Y Ż  (PAP). B iu ro  Po­
lityczne F rancusk ie j P a r t ii K o ­
m un is tyczne j uchw a liło  rezo lu ­
cję, w  k tó re j poleca kom u n i­
stycznej f ra k c ji pa rlam entarne j, 
by wniosła  pod ob rady.Z grom a­
dzenia Narodowego szereg p ro ­
je k tó w  ustaw, dom agających się 
podwyższenia stopy życiowej 
mas pracujących, obrony ch łop­
stwa pracującego, rozw iązania 
zagadnienia m.eszkaniowego itp.

Postanow iono przedstaw ić Zgro 
m adzeniu N arodowem u pro - 
je k t us taw y « w yp łacan iu  
zasiłków  urlopow ych , o w p ro ­

wadzeniu ruchom e j ska li pteta, 
o cofn ięcie wszystk ich podw y­
żek kom ornego, o zwiększeni» 
zapomóg dla bezrobotnych, o 
zniesienie poda tków  na p ro ­
d u k ty  p ierwsze j potrzeby itp .

Ponadto kom unistyczna f ra k ­
cja pa rlam enta rna  domagać się 
będzie przeprowadzenia re fo rm y  
szko ln ic tw a i  przedłoży p ro je k t 
rezo luc ji, w  k tó re j zapow iada 
poparcie d la  rządu, jeże li' rząd 
ten rozpocznie rozm ow y o za­
w arc ie  P aktu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a­
mi.

KP Argentyny wzywa do utworzenia 
szerokiego frontu narodowego 
walki o demokrację i pokój

Monarcho - faszystowski 
rząd Grecji buduje 

nowe więzienia
(f) A T E N Y  (PAP). M onarcho-

faszystow ski rząd G rec ji asyg- 
nu je  m ilia rd y  drachm  na budo­
wę w ięzień. D z ienn ik  „E tnos“ 
donosi, że m in is te rs tw o  spra­
w ied liw ośc i w y d a tk u je  w  roku 
bieżącym  na budowę nowego 
gmachu w iez ien ia  „Jaros“  2.000 
m ilio n ó w  drachm , zaś na re ­
m ont w ięz ień —  2.750 m ilio n ó w  
drachm .

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). K o ­
m ite t W ykonaw czy K o m u n is ty ­
cznej P a r t ii A rg e n tyn y  op u b li­
kow a ł oświadczenie, w  k tó rym  
pro testu je  p rzeciw ko rozw iązy­
w a n iu  zagadnień w  k ra ju  drogą 
aw an tu rn iczych  spisków i prze­
w ro tó w  państw ow ych i  w zyw a 
klasę robotniczą i  ca ły lud  
pracu jący do jednoczenia się w  
kom ite tach w a lk i d la  rea lizac ji 
słusznych żądań gospodarczych 
i socjalnych. K o m ite t W yko­
nawczy w zyw a do utw orzen ia  

I potężnego an ty im pe ria lis tyczne - 
go dem okratycznego fro n tu  w a l­
k i o pokój, k tó ry  s ta łby  się pod­
stawą dla pow o łan ia  końsek-

Prowokacja policii 
brazylijskiej

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Jak donosi prasa, po lic ja  b ra ­
z y lijs ka  rozw iąza ła narodową 
konferencję , k tó ra  m ia ła  roz­
patrzeć zagadnienie, związane 
z gospodarką naftow ą. K o n fe ­
renc ja  została zwołana przez 
organizację do spraw  badania i 
ochrony rezerw  n a fto w y c h .i go­
spodark i narodow ej B ra zy lii.

w en tn ie  dem okratycznego rządu
ludowego.

K o m ite t W ykonaw czy P a r t i i
K om un is tyczne j gotów jest u -  
dz ie lić  poparcia każdemu rzą­
dow i, k tó ry  u w o ln iłb y  k ra j od 
zobowiązań wobec Stanów  Z jed ­
noczonych, p rzy ję tych  na kon­
ferencjach m iędzynarodow jm h, 
wprzęgających k ra j do ry d w a ­
nu w o jenne j p o lity k i im p e ria ­
lizm u. P a rtia  Kom unistyczna 
poprze każdy rząd, k tó ry  zabez­
p ieczyłby w o lności dem okra ty ­
czne dla wszystkich obyw a te li, 
w szystk ich  organ izacji ro b o tn i­
czych, zw iązkow ych, chłopskich 
i dla p a r ti i po litycznych.

20 tys. żołnierzy 
wtrąciła klika

(T) S O F IA  (PAP). Jak donos! 
dz ienn ik „O teczestven F ro n t“ 
Jugos ław ii coraz bardzie j w zm a­
ga się opór narodu przeciw  po­
lityce  w o jn y  i , nędzy, p ro w a ­
dzonej przez k lik ę  T ito . Szerzy 
się też na ogrom ną skalę ruch 
oporu w  a rm ii jugos łow iańsk ie j

i 15 tys. oficerów 
Tito do więzień

przeciw ko po lityce  w o jenne j T i­
to. W związku, z tym  odbyw a ją  
się masowe aresztowania wśród 
żo łn ierzy i oficerów . W w ięzie­
niach przebyw a obecnie 15.006 
o fice rów  i  ok. 20.000 żołn ierzy, 
k tó rzy  w ystępow a li przeciw ko 
zdradzie T ito  i jego  k lik i.

Belgradzka klika szpiegów i morderców 
w służbie podżegaczy wojennych

P o n i ie j  zamieszczamy a r t y ­
k u ł  wstępny pisma „O  t r w a ­
ły  pokó j o demokrację lu - 
dową!", k tó ry  ukazał się w 
num erze 27 (139).

M in ę ły  trz y  la ta  od c h w ili 
Ogłoszenia rezo luc ji B iu ra  In ­
fo rm acy jnego p a rtii ko m u n i­
stycznych i robotniczych „O  sy­
tu a c ji w  K om un is tyczne j P a rtii 
Jug os ław ii“  — jednego z n a j­
doniośle jszych dokum entów  m ię 
dzynarodowego ruchu k o m u n i­
stycznego.

B iu ro  In fo rm a cy jn e  dało w  
te j h is to ryczne j rezo luc ji g łębo­
ka m arks is tow sko - len inow ską 
analizę sy tuac ji w  Jugosław ii i 
w  tzw  KPJ. Zdem askowało ono 
zdradziecką, bu rżuazyjno - na­
c jona lis tyczną  p o litykę  k l ik i T i­
to -  Rankowicza i s tw ie rdz iło , 
że p o lity k a  ta doprowadzi je d y ­
n ie  do tego. iż „Jugosław ia  w y- 
rodz i się w zw yk łą  rep ub likę  
bu rżuazy jną , że u trac i swą n ie ­
podległość i przekszta łci się w 
ko lon ię  państw  im p e ria lis tycz ­
n y c h “  Rzeczywistość w  całej 
pe łn i po tw ie rdz iła  te cha rak te ­
rys tykę . zaw artą w  rezo lu c ji Biu 
ra  In fo rm acy jnego  Prasa p a r­
t i i  kom unistycznych ( ro b o tn i­
czych podkreśla w zw iązku z 
trzecią  rocznicą tego h is to rycz­
nego dokum entu, że czujność 
K om un is tyczne j P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego i słuszne p rze w i­
dyw an ia  towarzysza S talina , de­

m askujące k lik ę  T ito , Okazały 
nieoceniona pomoc m iędzynaro­
dowem u ruchow i kom un is tycz­
nemu, w n ios ły  w ie lk i w k ła d  do 
dzieła um ocnienia obozu poko­
ju , dem okrac ji i  socjalizm u.

Rezolucja B iu ra  In fo rm a c y j­
nego zaostrzyła rew o lucy jną  
czujność p a rtii kom un is tycz­
nych i robotn iczych. Pomogła 
im  w  szybszym rozpoznawaniu 
w rogów, k tó rzy  przedosta li Się 
do szeregów pa rty jn ych , pomo­
gła im  w oczyszczeniu swych 
szeregów z agentur im p e r ia li­
stów, ze szpiegów i zdra jców . 
Rezolucja zm ob ilizow ała partie  
kom unistyczne i robotnicze do 
dalszego wzmożenia pracy ideo­
logicznej, po lityczne j i o rg an i­
zacyjnej. Zaostrzyła ona ich re ­
w o lucy jny . n ieprze jednany sto­
sunek wobec na jm n ie jszych od­
chyleń od m arks izm u - le n in iz - 
mu Jednom yślne poparcie te j 
rezo luc ji przez wszystkie partie  
kom unistyczne i robotnicze, ich 
czynny udzia ł w  walce p rzec iw ­
ko k lice  T ito  jest dob itnym  w y ­
razem s iły  p ro le ta riack iego  in ­
te rnacjona lizm u.

W ciągu osta tn ich trzech la t 
k lik a  T ito  została ca łkow ic ie  
zdemaskowana ja ko  grupa szpie 
gów i m orderców, k tó rzy  już  
dawno pozostawali w  służbie 
w yw iadu  am erykańskiego i  an­
gielskiego. T ito w cy  p rzekszta ł­
c ili Belgrad w  ośrodek w y w ia ­
du am erykańskiego na Bałka 
nach Z Belgradu titow cy  nasy­

ła ją  szpiegów i dyw ersantów  
do k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
stam tąd planowo o rg a n izu ją . co- 

| raz częstsze k o n f lik ty  i  p row o­
kacje graniczne. Procesy Rajka, 
Kostow a i  innych  agentów im ­
pe ria lizm u , zdem askowanie i 
rozgrom ienie szpiegów t ito w -  
skich w  k ra jach  dem okrac ji lu ­
dowej u ja w n iły  da leko idące, 
zaborcze plany im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsko -  angie lskich w o­
bec k ra jó w  dem okrac ji ludo ­
wej, p lany p rzyw rócen ia  k a p ita ­
lizm u w  tych kra jach , plany, 
k tó re  zam ierzali zrealizować 
przy pomocy k l ik i  T ito .

W ykonu jąc rozkazy swych 
m ocodawców im p e ria lis tycz ­
nych, k lik a  T ito  z likw id o w a ła  
w  Jugos ław ii us tró j ludow o-de­
m okra tyczny, zaprow adziła re ­
żim faszystow ski, p rzyw róc iła  
kap ita lizm , przekszta łc iła  k ra j 
w  ko lon ią  i bazę wypadową a- 
gresorów am erykańsko -  an­
gie lskich. We wszystkich bez 
w y ją tk u  zagadnieniach p o lity ­
k i w ew nę trzne j i zagranicznej 
k lik a  T ito  idzie obecnie na pa­
sku im p e ria lis tó w  am erykań ­
sko -  angielskich.

Już w  ow ym  określę, gdy t i ­
tow cy udaw ali, że dokonują na­
c jona lizac ji przem ysłu, zobow ią­
zali się oni w yp łac ić  k a p ita li­
stom am erykańskim , angie lskim  
i in n ym  wartość znacjonalizo- 
wanych przedsięb iorstw  1 w y ­
da li im  na poczet tych należno­
ści akcje upoważniające do eks­

p loa tow an ia  poszczególnych ga­
łęzi przem ysłu. W roku  1950 t i ­
tow cy znieśli ustawę o nacjona­
liz a c ji przem ysłu, stwarza jąc 
ty m  sam ym  dogodne w a ru n k i 
p rzyw rócen ia  w  k ra ju  p ry w a t­
ne j w łasności środków  p ro d u k ­
c ji. K rocząc drogą restau rac ji 
kap ita lizm u , przekazali oni 
przedsięb iorstw a przem ysłowe 
„radom  robo tn iczym “ , nazwa­
nym  tak  ze względów czysto 
demagogicznych w  celu oszuka­
nia mas robotn iczych, gdyż fa ­
k tyczn ie  rob o tn icy  ju go s łow iań ­
scy zosta li ca łkow ic ie  odsunięci 
od k ie row an ia  produkcją . W 
c h w ili obecnej setki fa b ry k  
zna jdu ją  się ju ż  w  ręku rodzą­
cej się bu rżuaz ji i  daw nych w la 
ścicieli.

W  ro ln ic tw ie  k lik a  T ito  z li­
kw idow a ła  ośrodki maszynowe 
i przekazała narzędzia p ro du kc ji 
ku łakom  i k u ła ck im  pseudo- 
spółdziełniom . Na wsi jugos ło ­
w iańsk ie j odbyw a się szybki 
proces ru jn o w a n ia  i rugow ania 
z ziem i b iedoty oraz części ch ło­
pów średn ioro lnych , wzrasta 
i um acnia się ku łactw o. N aw et 
prasa tito w ska  przyznaje, że ro ­
cznie 10 procent gospodarstw 
m ało i  średn io ro lnych  tra c i 
ziemię. Handel w ew nę trzny jest 
p raw ie  ca łkow ic ie  opanowany 
przez p ryw a tnych  przedsięb ior­
ców i kap ita lis tyczne  to w a rzy ­
stwa akcyjne. Jak  » tw ie r - 
dzała prasa jugosłow iańska, 
ceny a rty k u łó w  spożywczych 
wzrosły w po rów nan iu  z

1R46 rok iem  6 —  7 -k ro t -  
nie. Na zasadach ka p ita lis tycz ­
nych op a rty  jes t rów nież pań­
s tw ow y system kredy tow o  -  f i ­
nansowy. P rzy  podziale zysków 
uw zg lędn ia  się przede wszyst­
k im  in te resy obcych k a p ita li­

s tó w . W la tach 1950 — 1951
! k lik a  T itp  zniosła państwowy 
1 m onopol hand lu  zagranicznego, 
przyznając poszczególnym orga­
nizacjom , przedsięb iorstw om  i 
osobom p ry w a tn y m  praw o u - 
trzym yw a n ia  stosunków han­
d low ych  z f irm a m i zagranicz­
nym i. W Jugos ław ii is tn ie je  ju ż  
przeszło 1Ó0 f irm  eksportow o- 
im p o rtow ych  oraz 9 eksporto­
wych agencji hand low ych. To­
w a ry  zagraniczne szerokim  stru 
m ieniem  zalewają rymek ju go ­
słow iański. Przeciętna wartość 
tow arów , k tó re  na p ływ a ją  do 
Jugos ław ii z U S A  i z zależnych 
od nich k ra jó w , o 41 procent 
przewyższa przeciętną wartość 
eksportow anych tow a rów  ju g o ­
słow iańskich.

Restauracja kap ita lizm u  oraz 
rozszerzenie pozycji m onopo li­
stycznego kap ita łu  am erykań ­
sko -  angielskiego w  Jugosław ii 
prow adzi do wzm ożenia w y z y ­
sku mas pracujących, do po­
gorszenia sie ich sy tuac ji eko­
nom icznej. W k ra ju  fak tyczn ie  
z likw id ow a no  8-godzinny dzień 
pracy, z każdym  miesiącem spa­
da rea lna wartość płac, w zra ­
stają poda tk i bezpośrednie i po­
średnie, k tó rych  brzem ię spada 
na b a rk i ro b o tn ikó w  i ch łop­
stwa pracującego. Setki tysięcy 
ludzi m ob ilizu je  się na roboty 
przym usowe. W zrasta nędza i 
głód wśród ludności Jugos ław ii

U zu rpa to rzy faszystowscy do­
stosowali aparat państw ow y do

celów res tau rac ji kap ita lizm u  
w  gospodarce i  zd ław ien ia  opo­
ru  mas pracujących. Z lik w id o ­
wano w szystkie  ins ty tuc je , k tó ­
re za jm ow a ły  się p lanowaniem  
gospodarczym, zagadnieniam i 
organ izacji pracy, ubezpiecze­
n iam i społecznymi i ochroną 
zdrow ia. U s iłu jąc  zd ław ić opór 
narodu, k lik a  T ito  - Rankowicza 
rozbudow u je  do n iebyw ałych 
rozm ia rów  aparat w o jskow o- 
po licy jny . W ręku po licy jnego 
apara tu opraw cy Rankowicza 
zna jdu je  się obecnie ca ły te re ­
now y apara t ad m in is tra cy jn y , 
„K P J “ , a rm ia  i organizacje spo­
łeczne. Sieć UD B om otała sw y­
m i m ackam i cały organizm  pań 
s tw ow y Jugosław ii.

Faszystowska k lik a  T ito , w y ­
konu jąc rozkazy swych am e ry­
kańskich mocodawców, p row a­
dzi w  k ra ju  to ta lne  p rzygoto­
wanie do w o jny , zwiększa a r­
m ię, sprowadza uzbro jen ie  ame­
rykańskie , fo rsu je  wydobycie  
surowców strateg icznych i prze 
staw ian ie przedsięb iorstw  na to ­
ry  p ro du kc ji w o jenne j, buduje 
lo tn iska  i drogi strategiczne, 
organ izu je  na szeroką skalę 
przysposobienie w o jskow e m to- 

i ludn

kę tito w ska  z labourzystam i ttry  
ty js k im i i soc ja l-zd ra jcam i tran  
cuskim i. Im pe ria liśc i am erykań­
scy posługują się w coraz w ię ­
kszym  stopniu k lik ą  T ito . jako 
prow oka to rem  w o jn y  na B a ł­
kanach. P rzedstaw icie le  t ito w - 
scy w  O NZ ja w n ie  popierają 
w szystkie agresywne plany im ­
pe ria lis tów  am erykańskich, dzia 
tając ja ko  zaciekli w rogow ie na­
rodu koreańskiego i chińskiego

Przekształcenie Jugos ław ii w 
ko lon ię  im p e ria lis tó w  am ery­

dzieży i ludności cyw ilne j. Za­
cieśnia j w ięzy, łączące k ii

kańsko -  angie lskich, a n ty ra ­
dz iecka i m ilita rys tyczn a  p o li­
tyka  rządu faszystowskiego, 
głód, nędza i represje  po licy jne  
potęgują niezadowolenie mas 
pracu jących i pobudzają je  do 
a k tyw n e j w a lk i p rzeciw ko k l i ­
ce T ito . P rogram  te j w a lk i na­
rody Jugos ław ii zna jdu ją  w  re ­
zolucjach B iu ra  In form acyjnego. 
W walce przeciw ko faszystow­
skiem u reż im ow i titow sk iem u 
b iorą udzia ł szerokie rzesze lu ­
du pracującego. W alka narodów 
Jugos ław ii nabiera coraz ba r­
dziej zorganizowanego, masowe­
go i politycznego cha rak te ru  
Obecnie na jba rdz ie j rozpowsze­
chn ionym i fo rm am i oporu prze­
c iw ko  ant.yludowej po lityce  k l i ­
k i T ito  jest n iestaw ian ie  się do 
pracy, ucieczka przym usowo 
zm obilizow anych z robót, n ie ­
w ykonyw an ie  przez chłopów  
planów  robót ro lnych , odmowa 
podpisyw ania n iew o ln iczych u - 
k ladów  o pracy, bo jko tow an ie  
titow sk ich  organ izacji „społecz­
nych“  T ak n p „ w  połow ie b ie ­
żącego roku  na 630 tysięcy ch ło ­
pów zm obilizow anych do róż­
nych robót, 400 tysięcy uciekło. 
W osta tn ich miesiącach na te ­
ren ie n iek tó rych  przedsię­
b io rs tw  w yb u ch ły  k o n f lik ty  i 
s tra jk i. W portach jugos łow iań ­
skich na wybrzeżu M orza A d r ia ­
tyck iego w  ciągu k ilk u  miesięcy 
roku  bieżącego wzię ło udzia ł w 
s tra jkach  i aktach sabotażu o- 
koło 20 tysięcy osób S tra jk i od­
b y ły  się rów nież w  Is tr i i,  w  k o ­
paln iach S erb ii oraz w s ta low ­
niach w  Varesz i w  Niszu.

N a jkonsekw entn ie jszą i n a j­
bardzie j zdecydowaną w a lkę  
przeciw ko k lice  T ito  prowadzi 
klasa robotnicza. Pod je j k ie ­
row n ic tw e m  walczy biedota

chłopska, m łodzież, postępowa 
in te ligencja , wszyscy ci, k tó rzy  
pragną, aby Jugosław ia by ła  
n iepodleg łym  państwem  ludo­
wo - dem okra tycznym , k tó rzy  
pragną pow ro tu  Jugosław ii do 
obozu pokoju, dem okrac ji i so­
cja lizm u.

P rzy pomocy krw aw ego te r ­
ro ru  k lik a  T ito  us iłu je  złamać 
opór ludu. Dem askuje to ją  o - 
statecznie w  oczach najszerszych 
mas ludow ych, um acnia ich du ­
cha bojowego, wskazuje im , że 
niezbędna jest jeszcze a k ty w ­
niejsza w a lka  przeciw ko faszy­
stowskiem u reż im ow i k l ik i  T i­
to -  Rankowicza.

W g łębokim  podziem iu kszta ł 
tu ją  się i rosną rew o lucy jne  si­
ły  narodów  Jugosław ii, odradza 
się praw dziw a Kom unistyczna 
P a rtia  Jugosław ii. M im o te rro ru  
po licyjnego i masowych rep re - 
c ji rosną szeregi kom u n is tó w - 
in te rnac jona lis tów , k tó rzy  roz­
w ija ją  wśród mas działa lność 
propagandową i organ izacyjną, 
m ob ilizu ją  lu d  p racu jący do 
w a lk i przeciw ko t ito w s k ie j szaj­
ce szpiegów i m orderców.

Bohaterska w a lka  narodów
Jugosław ii, n ie rozerw a ln ie  zw ią 
zana z ogólną w a lką  narodów  
o pokój, ob iera sie na so iida rr 
ności i m ora lnym  poparciu mas 
pracujących wszystkich k ra jó w , 
na pomocy p a rtii kom unis tycz­
nych i robotn iczych, k tóre uw a­
żają w a lkę  przeciw ko k lice  T i­
to za swój obowiązek m iędzyna 
rodow y. N arody Jugos ław ii, 
walczące przeciw ko tito w s k im  
pachołkom  podżegaczy w o jen ­
nych, o n iezawisłość i wolność 
swej o jczyzny, o dem okrację i  
pokój, zwyciężą! Ich w ie lka , 
słuszna sprawa za triu m fu je !

'-'—‘‘•äfta. '**&*'.■ *A r- 1
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M ale zakłady W ybrzeża walczą  
o oszczędność węgla

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LUDU "
ff) B rygada rem ontow a w  

w  e lek trow n i Tczew, pragnąc 
zm niejszyć zużycie węgla, do­
konała przebudowy rurociągu 
przy ko tle  parow ym , co p< zwo- 
l i  je.j zaoszczędzić w ciągu roku 
ponadplanowo 26 ton węgla. 
P rzy pracach. związanych z 
przebudową, w y ró ż n ili się to w. 
tow . S tarecki. Ś liw iń sk i. K e r- 
czykow ski, Z ie lińsk i, Tański, 
R ichert.

W  S tarogardzkich Zakładach 
Farm aceutycznych w vró żn ia ją  
się w  oszczędzaniu węgla — pa­
lacz S tan is ław  W yczyński i po­
m ocn ik paiacza A n to n i Sadow- 
ski, k tó rzy  przez regularne za­
silanie ko tła  w wodę i stosowa­
nie  podmuchu na m ia ł węgło­
w y  doszli do obniżenia o 50 
procent, zużycia wysokogatun­
kowego węgla. U m ie ję tna  re ­

gu lac ja  zastawy dym ow ej i do­
k ładne oraz szybkie oczyszcze­
nie rusztów  sp ra w iły , że przy 
w zrasta jące j p ro d u kc ji w  Z ak ła ­
dach stale obniża się ilość spa­
lanego wysokogatunkowego w ę­
gla.

W  Zakładach l  M aja w  S taro­
gardzie, posiadających nowocze­
sną ko tłow n ię , palacze używ ają  
ty lk o  m ia łu , walcząc rów nież o 
zm niejszenie jego zużycia. Dzię­
k i s ta łym  w ys iłkom  tow . A n ­
drze ja B un ikow skiego i F ra n ­
ciszka Rony zużycie węgla spa­
dło w  m a ju  o 53.) proc w sto­
sunku do w ykonane j p ro du kc ji 
w  miesiącu kw ie tn iu .

W Państw ow ej Hucie Szkła w 
Starogardzie na skutek przebu­
dowy i skrócenia kanału gazo­
wego uzyskano 20 ton oszczęd­

ności na węglu w  stosunku m ie ­
sięcznym. Również w ie lk ie  o- 
szczędności daia przebudo - 
wa nowego pieca do w ypa lan ia  
piasku, gdzie tow. tow , H o fm an i 
Januszewski osiągają tygod­
n iow o około trzech ton węgla 
oszczędności. ( jk )

263 tony węgla 
oszczędzono ponad plan
(Kor. w ł.). — W  k w ie tn iu  i 

m a ju  br. F ab ryka  naczyn em a­
liow anych w  O lkuszu zaoszczę­
dziła ponadplanowo 263 tony 
węgla. W  walce o oszczędną go­
spodarkę węglem  w yró żn iła  się 
przy generatorach brygada tow. 
Felic jana K rężla , w  ko tło w n i — 
brygada tow , S tan is ława K u li.

( lub)  '

Rozstrzygnięcie konkursu
na wspomnienia robotnicze

wa, A ndrze j W arzyszyńskł —fal K on ku rs  na wspom nienia
robotnicze, ogłoszony przez Pol­
skie Radio i Państwow y In s ty ­
tu t W ydaw niczy w październ i­
ku  1349 r  został rozstrzygn ię­
ty  Na konkurs w p łynę ło  5.430 
wspomnień.

Wspomnienia te są nowym , 
doniosłym  wyrazem  artys tycz­
nego przełomu, którego w  ży­
ciu robo tn ików  i chłopów do­
konała Polska Ludowa. Daja 
one w ie rny  i sugestywny obraz 
w a lk i, bohaterstwa i ofiarności 
po lsk ie j k lasy robotniczej, są 
gorącym  i pe łnym  tragicznej 
w ym ow y . oskarżeniem rządów 
kap ita lis tycznych  w Polsce, k tó ­
re pon iew iera ły  życiem i god­
nością człow ieka i niszczyły 
najlepsze s iły  narodu. Na w ie lu  
prostych, codziennych p rzyk ła ­
dach z własnego życia, autorzy 
wspom nień pokazują, iaka o- 
grom na przepaść dzieli ich dz i­
siejsze życie od dawnych la t 
nędzy, bezrobocia, pon iew ie rk i

W spomnienia p isali robotn icy, 
działacze p a r ty jn i i be zpa rty j­
ni, robotn icy ro ln i, chłop i i m ło ­
dzież. Szczególnie liczny udzia ł 
w konkurs ie  w z ię ły  kobiety. Te­
m atyka wspom nień obejm uje 
okres od d ru g ie j po łowy ub. 
w ieku  do czasów obecnych. 
Szereg pam ię tn ików  ma w y b it ­
ne w a lo ry  lite rack ie .

Decyzją K o m is ji K onku rso ­
w ej pod przew odnictw em  dyr. 
K aro la  K u ry lu k a  nagrody o- 
trzym a li następujący uczestnicy 
konkursu :

I  nagroda — w  wysokości 6 
tys. zł — A ib in  B obruk, W ar­
szawa;

I I  nagrody — po 3 tys. zł: 
Wanda A ugustynow icz — I ła ­
wa, Tadeusz Feliks — B arto ­
szyce k. O lsztyna, Jan Jan kow ­
ski — G dynia — Oksyw ie. W a­
len ty  K o ta rsk i — Lubsko, A le k ­
sander Reguła —■ Sławęcice, 
W łodzim ierz Sudak — Warsza-

Częstochowa, Oskar W einberger
— Warszawa, Jan ina W iern icka
— Lu ba rtó w ;

I I I  nagrody — po 2 tys. zł: 
Eugeniusz Czekaj — Dzierżo­
niów, Teresa Fabichowa — 
Słupsk, S tefan ia G rabowska — 
Łódź, Józef Jastrzębski— K łodz­
ko, Kazim ierz. Jóźw iak — W ar­
szawa, W ito ld  K uczyńsk i — 
G liw ice , M ik o ła j Kużm icz — 
Warszawa, A. J. M a rk iew icz  — 
Bydgoszcz, Zofia  Paciowa — 
M iechowice, L u d w ik  Sobota — 
Poznań, B ron is ław  Szm idt — 
Poznań, Anna Szymczak — 
Łódź, Czesław W ołczyk — B ia ­
ły  Kam ień.

Ponadto w yróżn ien ia  w  wyso­
kości po 500 zł o trzym ało  2 i o- 
sób.

Prócz pam ię tn ików  nagrodzo­
nych i w yróżnionych w iele 
prac zakw a lifikow ano  do pu­
b lik a c ji w całości lub  we fra g ­
mentach.

Z a n ie d b a n y  o d c in e k  p r a c y  
w  P o z n a n i u

Jedna z podstawowych cech
gospodarki socjalistycznej jest 
gospodarka planowa, a gw aran­
cją  skutecznego je j rozw o ju  — 
m ob ilizac ja  dla wykonania p la ­
nu, m obilizacia . k tó ra  w inna ob­
ją ć  całą załogę- przedsiębior­
stwa. Tymczasem szereg przed­
sięb io rstw  M H D  osta tn io nie 
w yko nu je  planów. \

Z in ic ja ty w y  egzekutyw y pod­
stawowej organ izacji p a rty jn e j 
w  C entra lnym  B iurze M H D  d y ­
rekc ja  wysła ła  w teren kom isje  
złożone z fachowców i a k ty w i­
stów pa rty jnych .

K om is ja  zbadała m. in. M ie j­
ski Handel Deta liczny w Po­
znaniu. S tw ierdzono, że zarów ­
no przedsiębiorstwa M H D  czyn­
ne na terenie samego Pozna­
nia. ja k  i przedsiębiorstwa czyn­
ne na terenie wojew ództw a po­
znańskiego nie w ykona ły  p la ­
nów  obrotów  na I  kw a rta ł 1951 
r.. nie w ykona ły  planu w k w ie t­
n iu  i nie w vkona ły  też p lanu w 
m a ju  i czerwcu br.

D yrekc je  przedsiębiorstw  t łu ­
m aczyły się brak iem  masy to ­
w arow e j. A le  w  tym  samym cza 
sie przedsiębiorstwa1 M H D  czyn­
ne na terenie wojew ództw a po­
znańskiego przekazały przed­
siębiorstwom  czynnym  na tere­
nie  innych w o jew ództw  masę 
tow arow a wartości ok. 3.0(10.000 
zł. M ia ły  to być tow a ry  niecho- 
d liw e . Czy by ły  n im i is totn ie? I 
czy w  całości?

W  samym Poznaniu daje się 
zauważyć brak sklepów w a­
rzyw n iczych, kw iac ia rń , ko lek ­
tu r  — m iejscowe przedsiębior­
stwa M H D  nawet nie p rzew i­
dz ia ły  ich w planie. A  przecież , 
rozbudowa sieci stw orzy łaby 
n ie w ą tp liw ie  lepsze w a runk i 
w ykonan ia  planu obrotów . I  to 
tym  lepsze, że przez te sklepy, 
k tó rych  w łaśc iw ie  brak jest w* 
Poznaniu, przechodziłaby masa 
tow arow a ze źródeł n iew yko ­
rzystanych w dostatecznej m ie­
rze, bo np. z PGR, z k tó rych

dostawy trak tow ane są, jako do­
stawy ze źródeł zdecentra lizo­
wanych.

Sprawa następna, —  to spra­
wa piekarń. O koło 50 procent 
p iekarń  w  Poznaniu prowadzo­
nych jest. przez in ic ja ty w ę  p ry ­
watną. Zdolność p rodukcyjna 
tych p iekarń  nie jest w  pełni 
w ykorzystana, a równocześnie 
zaopatrzenie ludności w  chleb 
zarówno pod względem ciąg ło­
ści zaopatrzenia, ja k  i jakości 
chlęba pozostawia .w ie le do ży­
czenia. D yrekc ja  M H D  nie w y ­
ciągnęła z tego stanu rzeczy 
w łaściw ych wniosków , nie zw ró­
c iła  się do Rady Narodowej, a- 
by pomogła je j w  rozszerzeniu 
sieci p iekarń.

Przedstaw icie l Centralnego 
B iu ra  M H D  postanow ił om ów ić 
te sprawy z zakładową organ i­
zacja pa rty jną , by zorientować 
się, co m yś li 0 te j sytuacji, ja ­
k ie  środki zaradcze ma zam iar 
przedsięwziąć. Okazało się, że 
organizacja p a rty jn a  w  poznań­
skim  M H D  nie reaguje na 
istn ie jące niedociągnięcia, nie 
w ys łuchu je  sprawozdań dy re k ­
c ji. nie om aw ia spraw  p ro du k­
cyjnych.

Dlaczego tak się dzieje? Sama 
organizacja podstawowa jest 
w a d liw ie  ustaw iona. Skupia ona 
bow iem  ty lk o  p racow n ików  b iu ­
row ych  przedsiębiorstwa. Nato­
m iast pracow nicy jednostek o r­
ganizacyjnych. m ających sie­
dzibę poza- siedziba b iu ra , a w  
szczególności p racow nicy skle­
pów — należą do terenowych 
organ izacji pa rty jnych . Tym  
samym cała masa członków  pa r­
t ii,  za trudn ionych w podstawo­
wych kom órkach M H D  w y łą ­
czona jest od wszelkiego w p ły ­
wu na bieg spraw  w  przedsię­
biorstw ie .

Jak się ustosunkow uje do te- . 
go W ojew ódzki K o m ite t PZPR? 
Tow. G utm an, I I  sekretarz, K W  
w Poznaniu, ośw iadczył, że sta­
tu t p a rtii decyduje o w łączeniu 
członków p a r ti i p racujących po-

ża b iu rem  przedsiębiorstwa, do 
organ izacji terenowych.

Zaglądam y do s ta tu tu  pa rtii. 
W części IX  tra k tu ją ce j ó pod­
stawowej o rg a n iz a c ji. p a rty jn e j 
§ 49 m. in. czytam y:

członkow ie p a rtii p racu­
jący w fab: vkach. kopaln iach, 
przedsiębiorstwach, państwo­
wych gospodarstwach ro lnych, 
urzędach, ins ty tuc jach  itp . 
tw orzą podstawowe organiza­
cje p a rty jn e  zakładowe przy 
zakładach, w  k tó rych  są za­
tru d n ie n i" .
Czyż nie w yn ika  z tego jasno, 

że wskazania te dotyczą ró w ­
nież p racow n ików  hand lu uspo­
łecznionego? Rozm aw ialiśm y o 
tych sprawach rów nież z K o ­
m ite tem  M ie jsk im  PZPR w  
Poznaniu. Sekretarz K M  b y ł za­
skoczony naszym i in fo rm ac jam i. 
Zaskoczenie to w skazuje aż 
nadto W yraźnie, że K M  w  Po­
znaniu za mało w n ika  w  za­
gadnienia pracy p a rty jn e j w 
hand lu  L to n ie w ą tp liw ie  za­
ciążyło na n iew ykonyw an iu  p la ­
nów przez poznańskie M H D . na 
zastój w  rozbudow ie sieci, na 
brak k o n tro li nad pracą p ry ­
w atnych piekarń.

Czy w  dotychczasowej posta­
w ie poznańskich instancu party,j 
nych wobec M H D  nie ma pew­
nych elem entów, ja k  to nazywał 
towarzysz S ta lin  — „w zn ios łe ­
go i pogardliwego stosunku do 
spraw ha nd lu “ . Tow, B ie ru t w 
przem ów ien iu na I I I  P lenum  
K C  PZPR m ó w ił: „Bez spraw ­
nie działającego hand lu socja­
listycznego znaczna część sukce­
sów socjalistycznego przem ysłu 
może być zm arnowana“ . W o- 
parciu o te wskazania — nale­
ży się domagać Od poznańskich 
in s ta nc ji p a rty jn ych  o w iele 
skuteczniejszej niż dotąd pomo­
cy i op ieki dla organ izacji pa r­
ty jn y c h  hand lu socjalistycznego

JOZEF CHAJNOW  
Sekretär*

organ izacji p a rty jn e j 
przy CB M H D

Wskrzesiciele hitlerowskiej armii
Tuż przed b ru ta ln y m  zerw a­

niem  kon fe ren c ji pa rysk ie j 
przez delegatów zachodnich, 
W ysoki K om isarz am erykański 
w  T rizo n ii, M ac C loy, og łosił na 
kon fe ren c ji prasow ej w  W a­
szyngtonie. że Stany Zjednoczo­
ne o fic ja ln ie  p a tro nu ją  w skrze­
szeniu W ehrm achtu. K orespon­
denci zachodni sprecyzow ali, 
że chodzi tu o arm ię  złożoną z 
20 d y w iz ji,  podzieloną na k o r­
pusy, wyposażona w  czołgi, a r­
ty le rię . pa rk  samochodowy i  lo t­
n ic tw o  wojskowe.

Mac Cloy pow róciw szy z W a­
szyngtonu do F ra n k fu rtu , odbył 
kon ferencję  z Adenauerem, na 
k tó re j om ówiono szczegóły od­
budowania a rm ii neoh itle row - 
sk ie j i  wysłuchano w  zw iązku z 
tym  op in ii n iem ieckich  rze­
czoznawców w o jskow ych, by­
łych  generałów  h itle ro w sk ich  
Speidla i Hepsingera.

Jak w iadom o punktem  w y j­
ścia przeszło 3-m iesięcznych o- 
brad K o n fe ren c ji 4 zastępców w 
Paryżu była  w łaśnie sprawa de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
nich. k tó re j rozpatrzenia dom a­
gał się Zw iązek Radziecki, a 
w raz z n im  wszyscy uczciw i i 
pragnący poko ju  ludzie. Otóż 
w  ciągu tych d ług ich  tygodni 
debat, aż do c h w ili zerwania 
kon fe ren c ji przez delegatów za­
chodnich. rząd am erykański 
przyśpieszał i fo rsow ał w skrze­
szenie h itle row sk iego  W ehr­
m achtu. w yb iega jąc nawet po­
za program , nakreślony przez 
Mac C loya .

Przypomnijmy fakty

W  połow ie września .1950 ro ­
ku. na kon fe ren c ji 3 zachodnich 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
w  W aszyngtonie. Acheson w y ­
sunął o tw arc ie  sprawę w skrze­
szenia W ehrm achtu i  wcie lenia 
go do s ił a tlan tyck ich , jako  
g łów nej s iły , tzw . „ob rony E- 
u ro py “ .

Rada paktu  atlantyckiego, o- 
bradu.iaca w  B rukse li w  g ru ­
dn iu  1950 r. — a w ięc ju ż  po 
nocie radzieck ie j w  spraw ie 
spotkania C zw órk i — wezwała 
rządy zachodnie do wszczęcia 
rozm ów z rządem w Bonn w  
spraw ie sform ow ania a rm ii 
neoh itle rów sk ie j. Rzeczywiście, 
9 stycznia br. — rozpoczęły się 
w  Petersbergu, siedzibie Zachód 
nich W ysokich K om isarzy, ó- 
brad.y z udzia łem  dwóch gene­
ra łów  h itle ro w sk ich : Hansa 
Speidla, byłego szefa sztabu 
generała Rom m la i A do lfa  Heu- 
sitjgera, b. szefa sekcji operacji 
w o jennych w  h itle ro w sk im  
sztabie g łównym . Owoc tych na­
rad. zaw iózł w łaśnie M ac Cloy

w  postaci ra p o rtu  W ysokich 
Kom isarzy Zachodnich do W a­
szyngtonu, gdzie spotka ł się on 
z pełną aprobata. A  ra p o rt ten 
op iera ł sie w łaśnie na mem o­
ria le  Speidla i Heusingera. A r ­
m ia neohitlerowska m ia łaby w 
pierw szym  stad ium  liczyć 280 
tysięcy ludzi o pe łnym  wyposa­
żeniu bo jowym .

Szef sztabu Hitlera  
pupilkiem Trumana

Równoległe z ta jn y m i na ra ­
dam i w o jskow ych  ekspertów  
„sojuszniczych“  toczyiy  się 
jeszcze ta jn ie jsze rozm owy sa­
mych A m erykanów  z h it le ro w ­
cami. W trakc ie  tych narad u - 
stalono. że W ehrm acht już  w  
p ierw szym  etapie osiągnąłby 
380 tysięcy żołn ierzy i że bę­
dzie posiadał w łasny sztab, na 
którego czele stanie ostatn i szef 
sztabu H itle ra , generał Hans 
G uderian. Sam G uderian w y ­
sunął tak ie  żądanie w  czasie 
„n ie o fic ja ln y c h “  rozm ów z 
przedstaw ic ie lam i sztabu ame­
rykańskiego w W aszyngtonie, w 
d ru g ie j po łow ie stycznia br.

P rzypo m n ijm y  że G uderian 
og łosił we w rześniu ubiegłego 
roku  w  zbliżonym  do D eparta­
m entu Stanu piśm ie „U . S. News 
and W orld  R eport“  w yw iad , w 
k tó rym  stw ierdza, że jego kon ­
cepcje organ izacyjno -  w o jsko ­
we znalazły pełne uznanie ge­
nerała B rad ley ‘a i T rum ana i 
że jego m em oria ł w  te j spraw ie 
stał się „ rodzajem b ib l i i  dla 
większości of icerów am erykań­
skich".

G uderian s tw ie rdz ił, że odro­
dzony W ehrm acht w in ien  liczyć 
nie 20 d y w iz ji, o k tó rych  m ó­
w iono ostatn io w  W aszyngtonie, 
ale 35, to jest p raw ie  2 razy 
w ięcej, niż arm ia francuskiego 
sąsiada po zam ierzonej rozbudo­
wie. I, n iew ą tp liw ie , cy fra  ta 
odpowiada pozycji, ja ką  im pe­
r ia liz m  am erykański p rzew idu­
je dla h itle row sk iego  W ehr­
m achtu, łańcuchowego psa W all 
S treet w Europie zachodniej. 
Im pe ria liśc i zam ierzają rzucić 
W ehrm acht p rzeciw ko ZSRR, 
Polsce i  in n ym  k ra jom  demo­
k ra c ji ludow ej.

Stare kadry „nowego" 
Wehrmachtu

W łaśnie po rozm owach z G u- 
derianem  w  -Waszyngtonie. (Mac 
Cloy masowo u łaska w ił p rzeby­
w ających w  więzieniach h it le ­
row sk ich  zbrodn iarzy w o jen ­
nych, skazanych za zbrodnie 
masowego tępienia ludności 
k ra jó w  okupowanych, przygo­
tow yw an ie  planów  ludobójstw a,

Micczvsîaw Rihrnwski |duchową wskrzeszonego W ehr­
m achtu h itle row sk iego  jest n ie -

znęcanie się i eksperym entowa­
nie  na w ięźniach obozów kon­
cen tracyjnych. Toteż nowy 
W ehrm acht może liczyć  na sta­
re kad ry . ,,czekające — ja k  p i­
sze ostatn io „F ra n k fu r te r  A - 
bend Post“  — z utęsknieniem  
na. powró t  do um iłow ane j p ra ­
cy

W łaśnie 10 lipca ma się ze­
brać „k o m ite t zastępców paktu 
a tlan tyck iego“  w  celu poucze­
nia sa te litów  o am erykańskim  
punkcie w idzenia na sprawę 
wskrzeszenia W ehrm achtu.

W Paryżu dogorywa „ko n fe ­
rencja a rm ii eu rope jsk ie j“ , k tó ­
re j zadaniem by ło  przesłonię­
cie przed oczyma przeciętnego 
mieszkańca Europy zachodniej 
welonem „obrony eu rope jsk ie j“ , 
okrw aw ionych  łap h itle ro w ­
skich w dłon iach generałów a- 
m erykańskich. Dziś welon „o - 
brony eu rope jsk ie j“  bierze w 
swe doświadczone łapy sam ge­
nerał Guderian.

Przeciw Polsce
Sprawa ta obchodzi nas ja k  

na jżyw ie j, ponieważ pożywką

naw isć do P o lsk i i odwetowe 
szczucie przeciw  naszym Z ie­
m iom  Zachodnim , a tru jące  sub­
stancje do te j propagandy nie­
naw iści im portow ane są prosto 
ze Stanów Zjednoczonych.

P rzypom nijm y raz jeszcze, co 
pisze kandydat Trum ana i B ra - 
dley'a na szefa sztabu nowego 
W ehrm achtu i ostatn i szef sta­
rego — G uderian w broszurze 
za ty tu łow ane j: „Czy można o- 
bron ić  Europę?“

„Można sądzić, ja k  się chce, 
czynu Hitlera, ale wa lka jego 
przysłużyła  się Europie... Żąda­
m y  terytor iów, położonych na 
wschód od Odry i  Nysy. Ża.da- 
my, aby terytor ia te zostały na 
nowo skolonizowane przez Niem  
ców..."

K ilk a  dni przed konferencją 
Mac C lov‘a z Adenauerem „New 
Y ork  T im es" pisał: „S tany Zjed  
noczone popierają roszczenia 
niemieckie w  stosunku do gra­
nic na wschodzie", dodając, że 
„w a lka  o rew iz je  tej granicy  
ma na celu zmobil izowanie

wszystkich Niemców do waTTzi 
z komunizmem".

&
Jest jasne, że od tych opę­

tańczych ro jeń aw a n tu rn ikó w  
am erykańskich i ich h itle ro w ­
skich sojuszników odwraca się 
i coraz czynn ie j przeciw  n im  
w ystępu je  naród niem iecki, pa­
m ię ta jący okru tne  doświadcze­
nie m in ion e j w o jny. I  to n ie  
ty lk o  N iem iecka Republika De­
m okratyczna. związana trw a ły ­
m i w ięzam i p rzy jaźn i i współ­
pracy z naszym k ra je m  z ca łym  
obozem pokoju, ale rów nież co­
raz - szersze rzesze ludności w  
Niemczech zachodnich W cza­
sie trw an ia  am ervkańsko-ade- 
nauerowsko -  schum acherow- 
skie j kam pan ii in try g  i szęzu- 
cia, w  zachodnich N iemczech 
rozw ija  się w ie lka  kam pania 
plebiscytowa przeciw  re m ilita -  
ryzacji. Ludność zachodnich 
Niemiec, glosująca w  w a ru n ­
kach szykan i te rro ru , ośw iad­
cza w  o lb rzym ie j większości w y ­
padków. że nie chce a rm ii i  nie 
chce w o jny, odpowiada am ery­
kańskim  podżegaczom w o jen­
nym : „Bez nas'“ , „A m e ryka n ie  
— do dom u!“ .

Rady narodowe w Rzeszowskiem czuwają  
nad sprawnym przeprowadzeniem  żniw

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
Nad spraw nym  przeprowadze­

niem  a k c ji żn iw ne j w  powiecie 
rzeszowskim  pracuje a k tyw  
społeczno -  gospodarczy, przy 
czym całością przygotow ań k ie ­
ru ją  G m inne Rady Narodowe.

Pokryte zapotrzebowania
Już w  m arcu br. gm inne spół­

dzieln ie tego pow ia tu  sporzą - 
dz iły  kom ple tne zapotrzebowa - 
nie na kosy, sierpy, a także 
osełki, kub k i, smary, sznurek 
itp . Zapotrzebowanie to dla 
wszystkich grom ad pokry to  w 
maju. W gm in ie  Słocina je d ­
nakże chłop i ska rży li się, że 
kosy są nieodpow iednich roz­
m iarów . G m inna Rada N aro­
dowa niezwłocznie- in te rw e n io ­
w a ła  i chłopom ze S łociny do­
starczono kosy dostosowane do 
ich potrzeb.

Gmina Świlcza 
współzawodniczy 

z Trzebowniskiem
C hłop i z gm iny Św ilcza ze­

społowo opracowali plan po­
mocy sąsiedzkiej, zapewniając

Sianokosy zakończone

W tych dniach, przy sprzy ja jące j pogodzie, zakończone zostały w  całym k ra ju  sianokosy. 
Z pól indy ic idua lnych  gospodarstw, PGR-ów  i  spółdzielni p rodukcy jnych  zebrane zostały 

wysokie plony, które stworzą bogatą bazę paszową dla hodow li  F o to  w a f

ją  m a łoro lnym  i gospodarstwom 
nie posiadającym sprzężaiu 
Społeczna kom isja kontro lna 
czuwać będzie nad tym . aby 
ku łack ie  gospodarstwa spe łn iły 
w  całości swój obowiązek w o­
bec gromady.

Równocześnie gm ina Świlcza
wezwała do współzawodnictwa 
gm. Trzebownisko o ja k  naj - 
szybszy sprzęt rzepaku i  ję c z ­
m ienia ozimego.

Zarówno jęczm ień ja k  i rze­
pak jest ju ż  w całym  pow ie­
cie w  95 proc. skoszony i zw ie­
ziony do stodół P rzy zwózce 
chłopi stosowali specjalne 
p łach ty ochronne (a tam  gdzie 
ich nie było  rów nież i ln iane 
prześcieradła), by sie rzepak 
po drodze nie rozsypywał. W 
PGR Boguchwała jęczm ień w 
całości zwieziono do stodół, 
rzepak omłócono w  10Ó proc.

POM-y i SOM-y 
przygotowały się do żniw

W szystkie S O M -y w  powiecie 
przygotow ały i  w yrem ontow a ły  
sprzęt do akc ji żn iw no - om ło - 
tow ej, z w y ją tk ie m  maszyn 
starego typu, do k tó rych  nie ma 
niestety części zapasowych.

N iem nie j jednak CRS w in ­
na pomyśleć o przydzie len iu 
„w łasnego“  k ie row n ika  pow ia­
towego do O środków Maszy -

nowych, gdyż obecny k ie ro w n ik  
„dz ie lony“  przez pow iat Rze­
szów z pow Kolbuszowa, miesz­
kając w  dodatku w Kolbuszo­
w ej, w  okresie p ilnych  prac nie 
może spełnić w  całości swego 
zadania.

I  w  dziedzinie pełnego zaopa­
trzenia w maszyny gm inne ra ­
dy narodowe w ydatn ie  pom ogły 
gromadom, np.: G m inna Rada 
Narodowa w  G łogow ie spowo­
dowała, że do SOM w  Wyso -  
k ie i G łogow skie j p rze transpor­
towano brakujące maszyny z 
gm iny Świlcza, gdzie b y ł ich 
nadm iar.

6 czynnych w  powiecie spół­
dzie ln i p rodukcyjnych rozpla -  
nowało i zm obilizow ało brygady 
i grupy do przeprowadzenia 
żniw, PO M  w  Boguchwale za­
w a rł z tym i spółdzie ln iam i u - 
mowę o pomoc w zbiorach 1 
om locie oraz o przeprowadzę -  
nie podoryw ek w  3 dn i po 
sprzęcie zboża.

Gm inna rada narodowa p rzy ­
czyniła się dó zorganizowania 
dla spółdzielni p rodukcy jne j 
Nowy Borek, ochotniczych ek ip  
żniw nych z rob o tn ików  i pra -  
cow ników  rad narodowych z 
Rzeszowa, k tó rzy  pomogą prze­
de wszystk im  w sprzęcie zboża 
położonego przez deszcze.

C. B ŁO Ń S K A

10 bm. finał Festiwalu 
polskich sztuk współczesnych

(a) F estiw a l P olskich Sztuk 
Współczesnych. — doniosła im ­
preza ku ltu ra ln a , wejdzie  w 
na jb liższym  czasie w  swój etap 
końcowy. F ina ł Festiwalu, w 
k tó rym  wezmą udzia ł najlepsze 
zespoły tea tra lne z całego k ra ­
ju , w ytypow ane na e lim inacjach 
okręgowych, rozpocznie się w 
dn iu 10 bm. we w szystkich te­
atrach stołecznych.

Do W arszawy przybędą w  tym  
okresie zespoły tea tra lne z Kra-» 
kowa, Poznania. W rocław ia i 
Łodzi. M .in. u jrzym y  sztukę 
J. Iwaszkiew icza „W  B łędom ie- 
rzu “ , przygotowaną przez Pań­
stwowy T ea tr D ram atyczny we 
W rocław iu . Państwow y T eatr 
Polski z Poznania zaprezentuje 
publiczności warszawskie j sztu­
kę J. W arm ińskiego „Zw yc ięs- 
stwo". Sztukę tę u jrzym y  rów ­
nież w  w ykonan iu  Państwowego 
Teatru Nowego z Łodzi. T eatry  
k rakow sk ie  wystąp ią w fina le  
ze sztukam i Rojewskicgo „T y ­
siąc walecznych“  oraz M aliszew ­

skiego „W czora j i przedwczo­
ra j" .  T eatry  stołeczne przypom ­
ną publiczności sztuki tak ie  ja k : 
„Z w y k ła  spraw a" A. Tarna, 
„P róba s ił“  J. Lutowskiego, 
„Tysiąc walecznych" J. R o jew ­
skicgo i „A w a n s “  W Ż ó łk iew ­
skiej. Obok sztuk znanych już 
publiczności u jrzym y dw ie pre­
m iery, z k tó ry m i wystąp ią: Pań­
stw ow y T eatr Nowy („M ilio n o ­
we ja jk o “  — Domańskiego) o - 
raz Lu dow y T ea tr M uzyczny 
(„W esoły po jedynek“  D erb ień- 
G orczyckie j).

W  dniach Festiw a lu  w ysta­
w ione będą ponadto dw ie sztu­
k i F red ry : „Slub.y panieńskie“  
w w ykonan iu  Państwowego Te­
a tru  Dram atycznego z  W rocła­
w ia oraz „M ąż i  żona" w vs ta - 
w ione przez zespół Państwowe­
go Teatru Kam eralnego w  W ar­
szawie. Państwow y Teatr Na­
rodow y w ystąp i z dram atem  
■Stefana Żerom skiego „S u łk o w ­
ski".

Odpowiedzialna decyzja i pełny sukces
Zaopatrzenie wsi

(a) G m inne spółdzielnie „S a ­
mopomoc Chłopska“  na teren ie 
całego k ra ju  p rzygotow ały  się 
s tarannie do ja k  najlepszego 
Zaopatrzenia wsi w  okresie 
zn iw.

W ydatn ie  wzrośnie w  tym  cza­
sie dostawa tak ważnych a r ty ­
k u łó w  ja k  cuk ie r i w ęd liny , 
k tó rych  wieś otrzym a o 30 p ro ­
cent w ięcej niż w miesiącach 
Poprzedzających żniwa. O 120 
Pfocent zwiększy się zaopatrze­
nie ludności w ie js k ie j w  mąkę 
zy tn ią , o 30 procent w tłuszcze 
0raz o 25 procent w w yro by  
cukiernicze. Znacznie wzrosną 
rów nież dostawy innych  a r ty k u -  
lo w  spożywczych.

w okresie żniw
A by  um ożliw ić  ludności w ie j­

skie j nabyw anie potrzebnych 
a rty k u łó w  w chw ilach wo lnych 
od prac w polu ustalono nowe, 
dogodne dla chłopów, godziny 
hand lu w  sklepach spółdzielczo­
ści w ie jsk ie j. Do 1 września br. 
sklepy gm innych spółdzielni 
czynne będą w  dni powszednie 
(prócz sobót): z rana od 5.30 do
8.30 i w po łudnie — od 12-ej 
do 14-ej; w ieczorem  — od 18.30 
do 21.30. W soboty natom iast 
sprzedaż w  sklepach gm innych 
spółdzie ln i odbywa się w  go­
dzinach porannych od 5.30 do 
7.30, popo łudniow ych — od 12.00 
do 14.00 i w ieczornych — ód
18.30 do 20.30.

1 2 0 . 0 0 0  m p ż ń w  
zaufania na kursach 

szkoleniowych
(a) W  ca łym  k ra ju  zw iązk i zawo 

dowe prowadzą zakro joną na 
szeroką skalę akcję szkolenia 
mężów zaufania grup zw iązko­
wych. W  br. na 3.000 zakła - 
dowych, m iędzyzakładowych i 
m iędzyzw iązkowych kursach 
przeszkolonych zostanie ponad 
120 tys. osób.

Punki lekarski w nowej 
łkalni ZPB im. Stalina
(f) W  nowej tk a ln i Zakładów  

Przem ysłu Bawełnianego im. 
Józefa S ta lina  w  Łodzi dokona­
no o tw a rc ia  pierwszego w  prze­
m yśle le k k im  oddziałowego 
punk tu  lekarskiego.

Samoloty w walce 
ze szkodnikami leśnymi

(f) L iga  Lo tn icza uczestniczy 
w  zwalczaniu szkodników  leś­
nych. P iloc i L ig i Lo tn icze j do­
kona li osta tn io k ilkudz ies ięc iu  
lo tów  w  k ilk u  w o jew ództw ach, 
rozpyla jąc z sam olotów owado­
bójczy proszek.

P iloc i ro z p y lili ogółem 325 380 
kg proszku na pow ierzchni 
12 046 ha lasów.

Prognoza pogody 
w dniu 9 bm.

(t)  P o g od n ie  lu b  dość pogodn ie , 
w  g o d z in a ch  p ó ź n ie js z y c h  s k ło n ­
ność do  b u rz , zw łaszcza  w za cho d ­
n ie j części k r a ju .  T e m p e ra tu ra  od 
22 st. na p ó łn o c y  do  30 st. na po­
łu d n iu  k r a ju ,  w ia t r y  s łabe  lu b  u- 
m ta rk o w a n e  z k ie ru n k ó w  p o łu d n io ­
w y c h  i z a c h o d n ic h .

Automatyczne urządzenia 
do kierowania transportem 

w kopalniach
Po kopalni „P o lska“ , w  k tó - 

r ?-ł w grudniu ub. roku po raz 
Pierwszy w polskim górnictw ie 
Y'ęgJowym zainstalowano urzą­
dzenie do centralnego sterowania 
ddieąij wozów kopalnianych na 
Podszybiu, obecnie tak ie  urzą­

dzenia wprowadzą się w  kops 
niach: —. „R ym e r“ , „Im . Sta 
na“ , „A n n a " i  „Brzeszcze“ . Pr 
je k ty  śzczegółowe urządzeń 
na ukończniu. W na jb liższy 
dniach kopa ln ie  te o trzym ają  d 
stawy potrzebnych m ateria łóy

Delegacja związkowców 
skandynawskich w Krakowie

. (f) Do K rakow a przyby ła  w y .  
Pieczka zw iązkow ców skandy - 
Rawskich w  skład k tó re j w c h o ­
dzi 24 Szwedów i  10 D uńczy­
ków .

Goście skandynawscy zwiedz 
li krakow sk ie  Zak łady W ytw ói 
cze M a te ria łó w  E le k tro techn ik  
nych, dając w yrazy podziw 
dla urządzeń socja lnych fabrys

Już od k ilk u  miesięcy, a było 
to w  d ru g ie j po łow ie ubiegłego 
roku , Ignacy O lszewski woził 
w ątek w  tk a lń  Zakładów  Prze­
m ysłu W ełnianego im. W aryń ­
skiego w  Łodzi. W w olnych 
chw ilach przystaw ał koło k ro ­
sien i uważnie w p a try w a ł się w 
szybkie i  zw inne ruchy M ic h a li­
ka i K ubiaków  ej. Podobała mu 
się ta robota Gdy ty lk o  k tó ryś  
z tkaczy pozwalał m u na to, sam 
stawał przy warsztacie, sm aku­
jąc  w  ta jn ikach  sztuki tkack ie j.

M ija ły  miesiące. Wreszcie 
pewnego dnia m łody O lszewski 
dopią ł swego Nie było aku ra t 
rezerw y i m a js te r posła! go do 
krosna.

— Uw ażaj ty lko , żebyś czegoś 
nie popsuł, m asisz.starać się ro ­
bić tak, ja k  »p. Podgórski — 
brzm ia ła  ostatn ia uwaga na 
drogę!

O lszewski s tara ł się. Chodził 
naokoło maszyny ja k  m atka ko ­
ło dziecka. Z uwagą w p a tryw a ł 
się w  osnowę, czy aby n itka  się 
nie zerwała. N a tyka i w ą tek i 
ja k  ty lk o  mógi, tak szybko w y ­
m ien ia ł czółenka. S łowem  — 
pracow ał uczciwie.

N ie m ógł jednak zrozumieć 
jednego: dla. zegc m im o tych 
starań, m im o iż chce rob ić  do­
brze, w yrab ia  ta ledw re 80 — 85 
procent norm y?

A  tak ich  ja k  c*n by ło  49 p ro ­
cent tkaczy Po nich to należał 
S tan is ław  S kow ron 1 Janina 
Ćw iek, Jan Rochala i  Teresa 
P odm ajstrzy i  w ie lu  innych.
1 oni s ta ra li Się pracować jak 
na jlep ie j i oni nie w iedzie li, d la ­
czego nie mogą osiągnąć norm y

W łaśnie w  tym  okresie w y k o ­
nanie p lanu w tk a ln i Zakładów 
Przem ysłu W ełnianego im. W a­

ryńskiego by ło  poważnie zagro­
żone. K ie ro w n ic tw o  zakładu 
zdawało sobie sprawę, że jedną 
z g łów nych przyczyn tego stanu 
są słabe k w a lif ik a c je  rob o tn i­
ków. Wniosek z tego b y ł prosty:, 
należy szkolić i  doszkalać tka ­
czy.

Tu rozpoczęły się znane wszy­
s tk im  zakładom przem ysłu w łó ­
kienniczego trudności.

— Szkolić, ale jak?
Poprzednio stosowany system 

nauczania z in s tru k to ra m i dal 
co praw da poważne rezu lta ty , 
ale w idocznie by! n iewystarcza-, 
jący, skoro ty lu  rob o tn ików  nie 
w ykonu je  jeszcze baz.

Wiadomość o systemie
radzieckiego inżyniera 

Kowalowa dotarła 
do fabryki

I  otó w  końcu sierpnia ub ie­
głego roku  w radzieck ie4 gaze­
cie „T ru d “  ukazał się a rty k u ł 
o now ym  naukow ym  systemie 
szkolenia, uoracowanyn przez 
inżyniera K ow alowa. System 
ten — poprzez analizę, dokładne 
obserwowanie i m ierzenie czasu 
każdej na jle t-.e ; w ykonyw ane j 
przez danego przodownika czyn­
ności, pozwala na naukowe usta­
lenie na jw łasc!wszej, o b e jm u ją ­
cej ju ż  wszystkie operacje, me­
tody pracy robotn ika, według 
k tó re j szkoli się cała załoga.

Wiadomość o systemie in ży ­
niera Kow alow a ukazała się w 
naszej prasie. W zakładach im. 
W aryńskiego 'częto o n ie j m ó­
wić. Jednakże konkre tn ie  nie 
um iano się do tego zabrać.

K iedy  naw ązano kon ta k t z 
G łów nym  In s ty tu te m  Pracy 
wybuch ła burza...

Jerzy Bogusławski

K ie ro w n ik  tk a ln i tow. B a rt­
czak n ieu fn ie  spoglądał na 
przedstaw icie la G IP -u .

— Co to za nowości? Każdy 
rob i tak, ja k  się nauczył, a nau­
czył się tak, jak mu na jw ygod­
n ie j. Ja jestem przeciw ny całej 
te j h is to rii.

K tó ryś  z ludzi, stojących z 
boku, poparł Bartczaka.

W pierwszej c h w ili zdawało 
się, że sprawa jest przegrana. 
Jednakże entuzjaści m etody inż 
K ow alow a nie rezygnowali Za­
rów no tow. Oleck, z Głównego 
In s ty tu tu  Pracy, ja k  i sekretarz 
organ izacji p a rty jn e j .tow. F id le r 
oraz dyrekc ja  fa b ry k i s ta ra li się 
w sze lk im i sjoosobami przekonać 
n iedow ia rków  Podsuwano co­
raz to nowe, bardzo przekony­
wające dowody o słuszności i 
konieczności stosowania u nas 
m etody inż. K ow alow a p rzy ta ­
czano w yc in k i z pism, wskazy­
wano na osiągnięte w fabrykach 
radzieckich wspaniałe rezu ltaty.

Decyzja zapadła
Spory rozgorza ły w  fabryce 

a brata w nich udzia ł już cała 
praw ie załoga Wreszcie zapadło 
'■dpowiedzialne postanowienie: 
rozpoczynamy próby szkolenia 
metodą inż. Kow alowa.

W krótce przy krosnach 30 w y ­
typowanych tkaczek po 10 n a j­
lepszych, średnich i słabych) 
z ja w ili się pracow nicy G łów ne­
go In s ty tu tu  Pracy z chronom e­
trem  w  ręku  zaczęli uważnie 
obserwować pracę i m ierzyć 
czas k ijk u  podstawowych* po­
szczególnych czynności ro b o tn i­
ka.

W yn ik i b y ły  n iezm iern ie  cie­
kawe i pouczające.

A  więc ustalono np., że w ią ­
zanie osnowy n ic ie ln icą  n a j­
szybciej w ykonu je  H enryk Pod­
górski — 6,5 sekundy, podczas 
gdy słaby tkacz zużywa na tę 
samą czynność 34 sekundy.

W w iązaniu n itk i za n ic ie ln i­
cą przoduje Bron is ław a K ub iak, 
która  w ykonu je  tę czynność w 
11 sekund (słaby tkacz rob i to 
samo w  48,7 sekundy). W szuka 
mu zerwanego w ątku celuje Ro­
man M ich a lik  — 11,71 sekundy, 
podczas gdy słaby tkacz zużywa 

'p rz y  te j czynności aż 50 sekund. 
Wreszcie w czw arte j operacji. 
t.j. w  w ym ian ie  czółenka, n a j­
szybszy okazał s.ę również Pod­
górski — 2,11 sekundy, a tę sa­
mą wym ianę słabszy tkacz robi 
w 5.2 sekundy

Tak w ie lk ie  rozbieżności w 
czasach każde* operacj-' stanów 
ły  niespodziankę dla caiej za 
logi.

Pęd do szkolenia 
nową metodą

Po usta len iu  przez kom ;sj 
metodyczną opis,- na jw łaściw  
szej m etody prądy, wyznaczon 
n s truk to rów  przystąpiono na­

tychm iast do szkolenia m niej 
w y k w a lifiko w a n ych  robotn ików

,1 od tego dnia codziennie na 
przeciąg dwóch godzin zjaw ia ją  
się na sali szke 'en iow ej mlodz 
i starzy, prządki i tkacze, aby 
przysw oić sobie najlepszą, n a j­
szybszą, najw łaściwszą metodę 
w ykonyw ania  poszczególnych o 
peracji.

Jan ina Ćw iek z uwagą słuch.- 
słów in s tru k to ra  M ichalika.

— Spokojnie, bez „trem y ' 
Przełożyć n itkę  pod zerwaną —

ot tak... jeszcze jeden ruch ręką 
naokoło grubego palca i ju ż  wę- 
zt?ł gotowy... Teraz sama.

Janina Ćwiek przychodzi już 
tu ta j po raz czw arty  Osiein go­
dzin nauk i — to niew iele. Ale 
p rzypa trzm y się ja k ie  uzyskała 
rezu lta ty .

I  tak — w edług „sw o jego" 
sposobu w iązała n itkę  przed n i­
cie lnicą 13,9 sekundy, a dziś ro ­
bi to samo w 10.6 sekundy Na 
wiązanie n itk- za n ic ie ln icą zu­
żywała 18.6 sekundy a teraz po­
trzebu je ty lke 12.7 sekundy. 
Przed czterema dn iam i praw ie 
30 sekund szukała zerwanego 
wątka. Dziś wykonuje tę czyn­
ność w  20,2 sekundy, a na w y­
m ianę czółenka zużywa o 1 se­
kundę m n ie j n.ż poprzednio.

— Teraz w.em, dlaczego nie 
mogłem w yrob ić  bazy — m ów i 
Ignacy Olszewski, k tó ry  jeszcze 
trzy  miesiące temu nie osiągał 
90 procent, a dziś przekracza 116 
procent norm y i zarabia o prze­
szło 100 złotych w ięcej mż 
poprzednio. — W:em także, że 
m ój sukces mam przede wszyst­
k im  do zawdzięczenia radziec -  
kiem u inżyn ie row i Kow alow o­
wi. On odkry ł nasze m ożliwości, 
m wskazał nam drogę do ich 
yykorzystan ia .

Nie ma p raw ie  dnia, żeby do 
orzewodniczącego ra d y -z a k ła - 
low ej tow. N ickiew icza lub do 
sekretarza organ izacji p a rty jn e j 
tow. F id le ra  nie zgłaszali się 
hętni nauk i nową metodą.

Wszyscy o* w iem  widzą je j 
,-ku tk i, w idzą realną korzyść, 
laką przynoś» ona w walce o 
wykonanie planu, w  podnosze­
niu  k w a lif ik a c ji a tym  samym 
wydajności prac> i  zarobków  
robotn ików .

t
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
D n ia  14-13 bm. w M oskw ie  

mecz lekkoatletyczny« m/

P olska— Zw iązek Radziecki
(f) W poniedziałek 9 bm  uda- 

y  się do M oskw y, na zaprosze­
n ie  W szechzwiązkowego K o m i­
te tu  do Sp“ aw K u ltu ry  F izycz­
ne j i Sportu reprezentacja le k ­
koa tle tyczna Polski, w skład 
k tó re j wchodzi 49 czołowych za­
w o dn ików  i zawodniczek D ru ­
żyn ie  towarzyszą trenerzy 

E kipa polska wyjeżdża pod k ie ­
row n ic tw e m  sekretarza G K K F

Z  radością p rz y jm u je  sport 
po lsk i wiadomość o zaprosze­
n iu  przez W s zechzwiazko - 
w y  K om ite t  do Spraw K u l tu ­
r y  F izycznej i Sportu przy Ra­
dzie M in is t rów  ZSRR licznej 
grupy  lekkoatle tów polskich  
Zaproszenie to. umożliw ia jące  
naszym zawodniczkom i  zawod­
nikom. zapoznanie się bezpo­
średnie z wspan ia łym i osiągnię­
c iam i przodującego w świecie 
sportu radzieckiego  — to wyraz  
wciąż pogłębiającej sie w spó ł­
p racy i stałej pomocy sportu ra ­
dzieckiego dla sportu Polski 
Ludowej.  Z pomocy te j ko rzy ­
s ta l i  już  dw ukro tn ie  hokeiści, 
korzysta l i  również tenisiści, k tó ­
r y m  umożliw iono tren ing w  o- 
kresie zimowym.

Obecnie czołowa nasza kadra  
lekkoatletyczna skorzysta z po-

Szemberga i przewodniczącego 
sekcji lekkoa tle tyczne j G K K F  
—Forysia

W dniach 14 — 15 bm. odbę­
dą się w M oskw ie m iędzypań­
stwowe zawody lekkoatle tyczne 
Polska — ZSRR. a ponadto le k ­
koatleci polscy odbędą szereg 
wsoólnych tren ingów  z czoło- 

y m i zaw odnikam i ZSRR.

mocy  i  doświadczeń potężnej 
lekkoa t le tyk i radzieckiej, n a j­
bardzie j masowej dyscyp liny  
sportu w  ZSRR nie mającej 
obecnie rów ne j sobie w  św ie­
cie.

Zaproszenie to  —  to również  
braterska pomoc dla nasze) 
drużyny  w  je j przygotowaniach  
do s tartu  w  X I  Akadem ick ich  
Św iatowych Igrzyskach Letn ich  
w  Berl in ie.

Wspólne tren ing i ze s łynnym i  
zawodniczkami i zawodn ikam i  
radzieckim i  pod k ie row n ic tw em  
najlepszych t renerów przyn io ­
są drużynie po lsk ie j ogromne 
korzyści i przyczyn ią się do je ­
szcze większego zacieśnienia 
więzów przy jaźn i między spor­
towcam i po lsk im i i  radz ieck i­
mi.  /

Dzikówna i Gremlowski ustanawiają 
nowe rekordy pływackie

W  niedzielą na k ry te j p ły w a l­
n i A ka d e m ii W ychowania F i­
zycznego im. gen. Św ierczew ­
skiego odbyły  się zawody p ły ­
w ackie , w k tó rych  w z ię li udzia ł 
cz łonkow ie  Kadry reprezenta­
cy jn e j, przebyw ający w A W F 
na obozie tren.ngow ym . Na za­
wodach uzyskano k ilk a  dobrych 
w y n ik ó w , z k tó rych  na jcenn ie j­
szym i są 2 reko rdy Polski, usta­
now ione przez G rem lowskiego 
i  Dzikówną. G i-em iowsk, popra­
w i!  w łasny reko rd  na 400 m. st. 
do w  o 4,3 sek.. uzyskując czas 
4:55,6. Dzikówna na 100 m. st. 
do w. uzyskała czas 1.15.3. lepszy 
c 0,1 sek. od ekordu P o lsk i Da- 
w idow iczów ny.

Oprócz dwóch nowych re k o r­
dów Polski na w yróżnien ie  za­
sługu je  w y n ik  Tołkaczewskiego 
na 200 m. st. d. w . — 2:20,9, M ro ­
zow skie j na ¿00 m. st. klas. — 
3:12,4 i G ryszczyków ny na 100 
m. st. m o ty lk  — 1:29.2.

W y n ik i techniczne zawodów:
M ężczyźni: 100 m st. dow.: 

1) C iężki (G w ard ia  K rakó w ) — 
1:02.2. 2) M roczkow sk1 (O gniwo 
W arszawa) — 1 02.4, 3) Prządo
(CW KS) — 1:04,2;

200 m. st. dow.: 1) To łkaczew - 
sk i (O gniwo W rocław ) — 2:20,9, 
’2) L u d w ik o w s k i (O gniwo W ar­
szawa) — 2:26,0;

400 m. st. Iow .: 1) G rem low ­
ski (O gniwo Eytom ) — 4:55,6 
trek. Polski), 2) S telm aszyk (O- 
gn iw o Szczecin) — 5:04,8. 3) Je­
ra (O gniwo W arszawa) — 5:10.8;

200 m st. klas.: 1) Petruse- 
w icz (Stal W rocław ) — 2 48,8.
2) Goetz (Spójn ia Poznań) — 
2:49,1, 3) K u k lo k  (S ta l G liw ice)
— 2:58.6;

200 m. st. grzb ie t.: 1) Jaśkie­
w icz (Stal W rocław ) — 2:43.6. 2) 
W esołowski (G w ard ia  K rakó w )
— 2:50,0.

K ob ie ty : 100 m. st. dow.: 1) 
D zików na (O gniwo Bytom ) — 
1:15.3 (rek. Polski), 2) K ow alska 
(O gniw o W arszawa) — 1:17.4,
3) W erakso (K o le ja rz  W arsza­
wa) — 1:17.8;

100 m. st. grzb ie t.: 1) D z ikó w ­
na (O gniw o Bytom ) — 1:28,9, 2) 
F ija łkow ska  (G w ard ie  W arsza­
w a )— 1:28.4, ?) K orecka (O gni­
wo K ra kó w ) -  1:29,5;

200 m. st. klas.: 1) M rozówna 
(K o le ja rz  Bydgoszcz) -  3:12,4, 2) 
S topkówna (S ta l W rocław ) — 
3:19;

200 m  st. g rzb ie t.: 1) U. G rysz-
czyk (B udow la rr Bytom )— 3:12,4, 
2) Ż u rek  (S pójn ia Poznań) — 
3:16,5;

100 m. st. klas. B (m oty lk .): 
1) R. G ryszczyk (O gniwo B y  -  
tom ) — 1:29,2. K u re k  (Spójn ia 
Poznań) — 1:37,0. (D)

K orespondenc i sp o rto w i p iszą  
Racjonalizatorzy CZPOW czynnymi 

propagatorami sportu żeglarskiego
W  C entra lnym  Zarządzie P rze­

m ys łu  O wocowo-W arzyw nego 
rac jona liza to rzy  z ob. K łosem 
Józefem na czele za wypłacone 
im  prem ie za pom ysły i usp raw ­
n ien ia , zaku p ili w ra k  łodzi m o­
to row e j. k tó ry  w yrem ontow a li 
sposobem gospodarczym. Na­
stępnie ze starego s iln ika  i czę­
ści w yrem ontow a ł: m otor, k tó ry  
dostosowali do lodzi.

W  pierwszych dniach czerw ­
ca odbyło się wodowanie łodzi, 
a w  końcu czerwca łódź z pełną 
obsada, p iękn ie udekorowana 
b ra ła  udzia ł w  de filadzie  na W i­
śle. w  barwach sekcji żeg lar­
s k ie j 'L ig i M orsk ie j.

Dzięki in ic ja ty w ie  ra c jo n a li­
zatorów  w  CZPOW. specialną u -

wagę skierow ano na sport w od­
ny  i w  porozum ien iu  z sekcją 

1 ZS S pó jn ia  zaczęto szkolić m ło ­
de zastępy . żeglarzy. Ponadto 
wszyscy pracow nicy, k tó rzy  za­
p isa li się do L ig i M o rsk ie j, m a­
ją  obecnie możność według u - 
stalonego te rm inarza  korzystać 
z przejażdżek po W iśle pod o- 
pieką w y tra w n ych  żeglarzy.

P rzyk ład  rac jon a liza to ró w  z 
CZPOW  pow in ien zachęcić in ­
nych rac jona liza to rów  w arszaw ­
skich zakładów  pracy do w stę­
powania w  ślady swych ko le ­
gów i krzew ien ia  sportu  wśród 
pracow ników .

K O N A R S K I LU C JA N  
kor. zak ładow y CZPOW  

W arszawa

Po rozgrywkach 14 rundy 
drużyna CWKS-u nadal prowadzi w I  Lidze

CW KS — G W A R D IA  (Szcz.) 
4:1 (2:1)

SZCZECIN. ’ Mecz m ia ł prze­
bieg żyw v i in teresu jący. B ra m ­
k i dla CW KS zdobyli: S ąs ia ­
dek 2, G órsk i i Soporek po 1, 
dla G w ard ii — P iątek. N a j - 
lepszym i zaw odnikam i na bo is­
ku bv !i S tefan iszyn i  Sąsiadek 
z CW KS.

W idzów  6,000.

G Ó R N IK  (R) — O G N IW O  (B) 
2:1 (2 :0)

R A D L IN . G órn icy  g ra li am ­
b itn ie  je dyn ie  przez 20 m in u t 
zdobyw ając w tym  okresie dw ie 
b ra m k i przez Szlegera i W iś­
niewskiego. Do końca meczu 
in ic ja ty w ę  m ie li bytom ian ie, 
k tó rzy  zdoby li jedną bram kę

przez W iśniewskiego z Bytom ia . 
Ten sam zaw odnik przes trze lił 
rzu t karny.

W idzów  4.000.

U N IA  (Ch.) — W Ł Ó K N IA R Z  (Ł) 
3:1 (2:1)

CHORZÓW . Zawody b y ły  
nudne, prowadzone w  słabym  
tem pie i na n isk im  poziomie. 
B ra m k i dla U n ii zdobyli: Skom - 
pa 2 i C ieś lik  1, d la  W łókn ia rza  
— K oźm iński.

W idzów  10.000.

G W A R D IA  (KR)
— K O L E JA R Z  (P) 2:0 (1:0)
K R A K Ó W . — G w ard ia  zagra­

ła jeden z na jlepszych swo­
ich meczów w  tym  sezonie. 
Przez całą grę przeważała, nie 
dopuszczając p rzec iw n ika  do

głosu. Obie b ra m k i zdobył
Gracz.

W idzów  15.000.
T A B E L A

1. C W K S 14 20 26:17
2. O g n iw o  K r . 14 19 26:17
3. G w a rd ia  K r . 14 18 20:10
4 B u d o w la n i Ch. 14 18 25:13
5. G ó rn ik  R. 14 17 25:18
6. K o le ja rz  W . 14 16 25:19
7. K o le ja rz  P. 14 15 19:23
8 U n ia  Ch. 14 12 26:23
9. W łó k n ia rz  Ł . 14 11 16:19

10 W łó k n ia rz  K r . 14 10 22:29
11. O g n iw o  B. 14 9 13:19
12. G w a rd ia  Szcz. 14 3 9:45

W Y N IK I  I I  L IG I

I  g ru p a . S ta l P o z n a ń —B u d o w la n i 
G d ańsk 0:0. K o le ja rz  G d a ń sk  — 
G w a rd ia  B ydgoszcz 0:1 (0:0), K o le ­
ja r z  B yd goszcz — K o le ja rz  T o ru ń  
1:2 (1:1), S ta l W ro c ła w  — G w a rd ia  
S tu p sk  2:1 (1:1).

W  ta b e li p ro w a d z i S ta l P oznań 
(17 p k t.)  p rzed  B u d o w la n y m i G dańsk 
(14 p k t)  i  K o le ja rz e m  T o ru ń  (11 
p k t.) .

I I  g ru p a . G w a rd ia  W a rsza w a  —
W łó k n ia rz  W id z e w  3:4 (2:1), G w a r­
d ia  B ia ły s to k  — S p ó jn ia  W a rsza ­
w a  1:3 (0:2), K o le ja rz  O ls z ty n —W łó k  
n ia rz  R adom  0:0, m ecz W łó k n ia rz  
C h o d a k ó w  — O W K S  L u b l in  zosta ł 
p rz e ło ż o n y  na te rm in  p ó źn ie jszy .

W ta b e li p ro w a d z i G w a rd ia  W a r­
szawa (20 p k t.)  p rzed  O W K S  L u b ­
l in  (13 p k t.)  i  W łó k n ia rz e m  C ho d a ­
k ó w  (12 p k t.) .

I I I  g ru p a . O W K S  W ro c ła w  — B u ­
d o w la n i O p o le  2:1 (1:1), O g n iw o
C zęstochow a  — G ó rn ik  W a łb rz y c h  
1:2 (0:2), G ó rn ik  B y to m  — G ó rn ik  
Z a b rze  0:2 (0:1), S ta ! S ta ra c h o w ic e  
— S ta l L ip in y  5:1 (3:0).

W  ta b e li p ro w a d z i G ó rn ik  W a ł­
b rz y c h  (19 p k t.)  p rzed  G ó rn ik ie m  
Z a b rze  (15 p k t.)  i G ó rn ik ie m  B y to m  
(12 p k t.) .

IV  g ru p a . G w a rd ia  K ie lc e  — G ó r­
n ik  K n u ró w  2:1 (1:1), O g n iw o  T a r ­
n ó w  — S ta l D ą b ro w a  3:0 (2:01. W łó k ­
n ia rz  C h e łm e k  — B u d o w la n i P rze ­
m y ś l 4:1 (1:0), S ta l S osn ow iec  —
O W K S  K ra k ó w  0:2 (0:1).

W  ta b e li p ro w a d z i O W K S  K ra k ó w  
(19 p k t.)  p rz e d  S ta lą  S osnow iec  (16 
p k t)  i  G ó rn ik ie m  K n u ró w  (13 p k t.) .

Stadiony Berlina czekają na młodzież
(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Czym dla m ieszkańców W a r­
szawy jest obecnie M arsza łkow ­
ska Dzie ln ica M ieszkaniowa, 
tym  dla be rlińczyków  są budu­
jące się stadiony. W ieczoram i 
po pracy i w  dn i świąteczne 
tłu m y  zapełn ia ją  budowy, po­
dz iw ia jąc  coraz w yra źn ie j zary­
sowujące się k o n tu ry  przyszłych 
stadionów. Na tych stadionach, 
boiskach, bieżniach i p ły w a l­
niach spotkają się już  za k ilk a  
tygodn i m łodzi sportow cy w ie ­
lu  k ra jó w , k tó rzy  przybędą do 
B e rlina  wziąć udzia ł w  w ie lk im  
św ięcie m łodzieży — I I I  Ś w ia ­
tow ym  zlocie m łodych b o jo w n i­
ków  o pokój i X I  akadem ic­
k ich  m istrzostwach św iata.

N ie ty lk o  jednak na stad io­
nach w re wytężona praca. 
W łaśąie podsumowano ju ż  w y ­
n ik i pierwszego etapu w spó ł­
zaw odnictw a sportowego, odby­
wającego się pod hasłem: „N a ­
przód do masowego sportu  lu ­
dowego“ . W spółzawodnictwo 
p rzew idu je  w erbunek m łodzie­
ży do zrzeszeń sportowych, m a­
sowe zdobyw anie odznaki spor­
tow e j i  .popularyzacja  s ia tków ­
k i. m ało popu la rne j tu ta j do­
tychczas dziedziny sportu.

Przechodni sztandar w  I  eta­
pie współzaw odnictw a zdobyła 
Saksonia A nhalcka: w ykonu jąc  
w 103 procentach postaw ione 
zadania.

Sportow cy N iem ieck ie j Repu­
b l ik i D em okratycznej p iln ie  
p rzygo tow u ją  się do Z lo tu . Spo­
ty k a ją  go oni w span ia łym i o- 
s iągnięciam i: Ogółem w  NRD w  
osta tn im  czasie pozyskano 88.587 
now ych cz łonków  zrzeszeń spor­
towych. Urządzono 1.705 boisk 
do s ia tkó w k i i  wyszkolono 
2,296 działaczy sportowych, u - 
p raw n ionych do k w a lif ik o w a -. 
n ia  w y n ik ó w  na odznakę spor­
towa.

W  celu um asow ienia sportu 
urządza się w  N iem ieck ie j Re­
pub lice  D em okratycznej „d n i“ 
i  „ tyg o d n ie “  poświęcone po­
szczególnym dyscyp linom  spor­
tow ym . Po „d n iu “  s ia tkó w k i i 
„ty g o d n iu “  ko la rs tw a  nastąp ił 
„dz ień “  le kko a tle tyk i. „D n i spor 
tu “  da ją okazję do w y ko n yw a ­
n ia  poszczególnych -k o n k u re n c ji 
na odznakę sportową, rów no ­
cześnie przynosząc n ie jedno­
k ro tn ie  doskonałe w y n ik i w y ­
czynowe. W  „d n iu  le k k o a tle ty k i“ 
popraw iono 10 reko rdów  NRD. 
Z ważnie jszych w y n ik ó w  na le­
ży w ym ien ić : 400 m B rauch  — 
49,4 sek.. tró jsko k  F ris te r — 
14,54 m, 110 m. p. pł. Schmo- 
liń s k i — 15,1 sek.. 200 m. p. pł. 
Stephan — 26,1 sek.. skok
w zw yż — M eie r — 188 cm, 200 
m  — L a tila  —  22,0 sek.,
skok w  dal — R udiger i K ey — 
obaj po 7,11 m. 100 m kob ie t — 
Schre ier — 12,2 sek.

P unktem  k u lm in a c y jn y m  ak ­
c ji um asow ienia sportu w NRD 
będzie Z lo t M łodzieży i X I  aka­
dem ickie  m istrzostw a świata, 
w  czasie k tó rych  każdy z dwóch 
m ilio n ó w  uczestników  Z lo tu  ja k  
i każdy z gości oraz w idzów  bę­
dzie m ia ł okazje do zdobycia 
odznaki sportowej. Do dyspozy­
c ji ćw iczących B e rlin  odda 261 
placów  sportowych, boisk i ba­
senów, na k tó rych  będą się od­
b yw a ły  masowe zawody ' o od­
znakę sportową: O rozm iarze 
te j akc ji .świadczy rów nież fak t, 
że dem okra tyczny sektor B e r l i­
na w yszko li do czasu Z lo tu  
2.415 sędziów, up raw n ionych  do 
k w a lif ik o w a n ia  poszczególnych 
kon ku re nc ji.

*
Codziennie na p ływ a ją  do k o m i­

te tu  organizacyjnego I I I  Z lo tu  no 
we zgłoszenia sportow ców  z ca­
łego św iata. N a jw iększe zaintere 
sowanie budzi s ta rt doskonałych 
Zawodników radzieck ich i spor­
tow ców  k ra jó w  dem okrac ji lu ­
dowej z Zatopkiem , G yarm ati 
i S taw czykiem  na czele. Z g ło­
s ił już  swój udzia ł znany m a­
ra tończyk francu sk i Serou. B ra ­
zy lijscy  p iłka rze  w y ło n ili rep re­
zentację do B erlina , m im o że w  
czasie ro zg ryw k i e lim in acy jne j 
po lic ja  w ta rgnę ła  na boisko i  
aresztowała 8 zaw odników.

Szw ajcarsk i kom ite t z lo tow y

Snnrt w Nowe] Hucie

Robotnicy Nowej h u t y  mają znaczne osiągnięcia w  dziedzinie rozwoju sportu Koca sporto­
we na terenie budującego sie Kombinatu prze jaw ia ją  Vżywą działalność Na zdjęciu: jedenast­

ka p i łka rska  Budow lanych “  z Nowe j H u ty  F o to  C A F  -  W e g io w s k i

k rę c i f i lm  z przygotow ań do 
ig rzysk. Szwajcarzy w ysy ła ją  
s ia tka rzy, koszykarzy, p iłka rzy  
i szczypiorn istów

Niem ieccy film o w cy  p rzygo­
to w u ją  na Z lo t ko lo row y f ilm  
pt. „S po rt m ilio n ó w “ . W film ie  
tym  rea liza torzy w yko rzys ta li 
m. in. zdjęcia nakręcone w Pol­
sce w  czasie tegorocznego W y­
ścigu Pokoju.

*
Śm ia ło można powiedzieć, że 

stolica N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okra tyczne j ży je  przygoto­
w an iam i do Z lo tu  i Ig rzysk A -  
kadem ickich. B erlińczycy liczą 
dn i dzielące ich od spotkania z 
Dostępową młodzieżą wszystkich 
k ra jó w , k tó ra  w  B e rlin ie  zama­
n ife s tu je  swą nieugię tą wolę 
w a lk i o pokój, przeciw  im p e ria ­
lizm ow i.

STEFA N M A R K O W S K I

St. Brun wygią/wa wyścig 
„0 błękitną wstęgę 

Bałtyku”
Trzecia e lim in ac ja  do m i­

strzostw  m otocyk low ych  Polski 
— „W yśc ig  o b łę k itn ą  wstęgę 
B a łty k u “  zgrom adziły na s ta r­
cie w  G dyn i 50 na jlepszych za­
w odn ików .

Zawodom  przyg ląda ło  się 60 
tys. w idzów . N a jba rdz ie j emo­
c jonu jący  b y ł wyścig  w  kat. 
ponad" 350 ccm. Ze s ta rtu  p ro ­
wadzenie o b ją ł St. B run  przed 
D ąbrow sk im , Ż y m irs k im  i H en- 
nekiem  J. Na szóstym okrąże­
n iu  w yco fu je  się z powdu de­
fe k tu  D ąbrow sk i a pozostała 
tró jk a  w  n iezm ienione j k o le j­
ności m ija  metę. St. B ru n  usta­
n o w ił reko rd  trasy — 17:45,6 
m in.

Kajakowe mistrzostwa 
Polski

BYDG O SZCZ. — W k a ja k o ­
wych m istrzostw ach P olski, k tó ­
re odby ły  się na torze regato­
w ym  w  Łęgnow ie w  ogólnej 
p u n k ta c ji zwyciężyło  O gniwo 
(Poznań) 270,5 pkt., przed Stalą 
(Poznań) 262,5 pkt., G órn ik iem  
(Czechowice) 174 pkt., U n ią  
(Szczecin) 144 pkt. i  Spójn ią 
(W arszawa) 123,5 pkt.

Liga żużlowa
G Ó R N IK  B  — O G N IW O  28:26

B Y T O M . — W  B y to m iu  G ó rn ik  
w y g ra ł z O g n iw e m  28:26.

K O L E J A R Z  Ł  — W Ł Ó K N IA R Z  27:26
Ł Ó D 2 . — W  Ł o d z i K o le ja rz  z w y ­

c ię ż y ł W łó k n ia rz a  ró ż n ic ą  je d n e g o  
p u n k tu  27:26.

C W K S  — S T A L  (O S TR O W ) 27:27

P O Z N A Ń . — C W K S  i  S ta l (O st­
ró w ) z d o b y ły  po 27:27 p k t.

M niej kom enderować zza b iu rka  
—  więcej pracować ze sportowcami

w terenie
(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA „T R Y B U N Y  L U D U “)

Towarzysz Tadeusz G wardys, 
in s tru k tó r  K om ite tu  P ow ia to­
wego P a rtii w Ostrołęce, o rie n ­
tu je  sie dobrze, że zagadnienie 
k u ltu ry  fizyczne j na tym  tere­
n ie  n ie  w yg ląda różowo.

— M am y we wsiach k ilk a n a ­
ście ludow ych zespołów spor­
tow ych . w mieście iest k ilk a  kó ł 
szkom ych i kó ł zrzeszeń spor­
tow ych . N iestety, nie sa one ani 
masowe, ani nie w ykazu ia  szvb 
k iego rozw o ju  Prawda, że w  po 
rów na n iu  z rok iem  ub ieg łym  
jest postęp, ale można byłoby 
w a lczyć r większa prężność na­
szego ruchu sportowego o iego 
w iększa masowość. M łodzież 
chce up raw iać sport, trzeba ia 
t y ł '  r um ieć poprowadzić.

N iestety tego um ieję tnego na­
daw ania k ie ru n ku  te i sta łe j po 
m ocv i op iek i na teren ie pow ia tu  
ostro łęckiego nie w idać W b iu ­
rze Pow iatoweeo K om ite tu  K u l­
tu ry  F izycznei na oko w s z y s t ­
k o  w porządku A kta  porządnie 
poskładane w teczkach Ew iden 
c i i k ó ł i zespołów nrowadzona 

tac® Na każde pytan ie  pada

wyczerpującą odpowiedź prze- 
wodr.iczcego P K K F  tow . R y­
szarda K orepty.

— I lu  lu dz i s ta rtow a ło  w Bie 
gach Narodowych?

— Proszę, oto kop ia m e ldun ­
ku S ta rtow a ło  1936. no rm y zdo­
było 991.

— Ile  macie w  teren ie  ludo ­
wych zespołów sportowych?

— Osiemnaście, a osta tn io  zor 
ganizow aliśm y LZS  przy POM 
w Susku.

Na posiedzeniach egzeku tyw y 
K om ite tu  P ow iatowego P a rt ii,  
gdy om aw ia się zagadnienia Kul 
tu ry  fizyczne j. Tow. K ore jrta  
rzeczowo re fe ru je  ko le jne  za - 
gadnienia egzekutyw a p rzy j - 
m u je  je  do wiadomości.

Sprawozdania powinny być 
sprawdzane

T Sr w łaśn ie  tk w i b łąd k tó ry  
w p łvw a  ham uiaco na w łaściw y 
r t  zwói k u ltu rv  fizvoznei w  po­
w iecie ostro łęck im  Egzekutywa 
p rzv im u ie  do w iadom ości in ­
fo rm a c ji tow  K orep ty . nie za-

daiac sobie trudu , by  skon fro n ­
tować je  z rzeczyw istością, by z 
okaz ii jedne j czy d ru g ie j w izyta  
c ii \  teren ie  zajrzeć do LZ S -u . 
przeanalizować jego prace, by 
porozm awiać z członkiem  jed­
nego czv drugiego ko ła  sporto­
wego. by wysłuchać jego uwag.

N ie znając uwag terenu, egze 
ku tyw a  zdana jest w yłącznie 
r.a op in ię  przewodniczącego 
P K K F .

A  jak  iest napraw dę z zagad- 
n .en iam i k u ltu ry  fizyczne j w  po 
wiecie?

N it iest dobrze, n ie  iest zde­
cydowanie źle. ale m ogłoby być 
znacznie lep ie j.

Praca P K K F  od s trony  robo­
ty  b iu ro w e i jest dobra To fak t. 
k tó rem u nie  wo lno zaprzeczyć 
Już jednak robota P K K F  w  te­
ren ie nasuwa poważne uwagi.

P K K F  w  Ostrołęce ma do w y 
łącznej dyspozycji m otocyk l N ie 
iesJ on jednak należycie w yko ­
rzystyw any W m arcu przewod­
niczący P K K F  b v ł tv lk o  4 razy 
w  terenie, w  k w ie tn iu  — 5 ra ­

zy. w  m a ju  — 10. Te m ałe ilości 
w y jazdów  świadczą o słabym  
pow iązan iu P K K F  z terenem, 
ty m  bardzie j, że w y jazdy  w  te­
ren ograniczają się do k ilk u g o ­
dzinnych ty lk o  w izy ta c ji.

A  o tym  słabym  pow iązan iu 
świadczą jeszcze 1 inne fak ty . 
P K K F  ma na liśc ie 18 LZS -ów . 
Zarząd P ow ia tow y ZSCh w  O - 
strolęce ma ich rów nież 18. ale... 
P K K F  nic n ie  w ie  o LZS -ach w 
Brzozowym  Kącie. Rzekun iu ' i 
S trza łkach. ZSCh natom iast nie 
ma na swej liśc ie  LZ S -ów  z A n ­
drze jek. P io trow a i Jarnut. A 
P K K F  od ZSCh d z ie li n ie  w ie ­
ce ja k  200 m etrów .

Nie komenderować lecz 
pomagać i uczyć

Na stac ji k o le jo w e j O stro łęka 
p racu ie  i ro zw ija  sie ko ło  spor­
towe ZS K o le ja rz  Jeden z dzia 
łączy tego koła tow  H e n ryk  Cie 
=1ak m ów i że bardzo rzadko o- 
gląd. przewodniczącego P K K F

— Jak  już  sie u nas pokaże, 
to  i. chw ile . D a jc ie  m i wykaz, 
m ów i. na ju tro  p rzygo tu jc ie  10 
lu dz i do tró jb o ju , rozkazuje, i 
ty le  go w id z im y  M v w ykaz zro­
b im y. lu dz i p rzygo tu jem y, ale 
chcemy szerszej współpracy, 
współpracy o charakterze ba r­
dz ie j in s tru k ty w n y m .

A tow. K az im ie rz  Zadrożny 
z oow iatowego zarządu ZSCh

też ma pod adresem tow . K o re p ­
ty  podobne zastrzeżenie:

— Przychodzi w  p ią tek i m ó­
w i. żeby na niedzielę zorganizo­
wać p rzy jazd  do O stro łęk i 20 
LZ S -ia ków , k tó rzy  m ają s ta rto ­
wać w  s trze leck ie j p rób ie  na 
SPO. Dlaczego ty lk o  dw udzie­
stu? Przecież na wsi m łodzież 
pa li sie po prostu do sportu. 
M ogłem, bo m ia łem  na to fu n ­
dusze. przyw ieźć ze stu ch łop­
ców i dziewcząt. G dyby sie ze 
m ną po rozum ia ł na k ilk a  dn i 
przedtem , gdyby nie usta la ł 
rozdz ie ln ika  sam. m łodzież w ie j 
ska z pow ia tu  s ta rtow a łaby w  
s trze lan iu  w  znacznie w iększej 
ilości. A  sku tk iem  takiego sta­
now iska na s trze ln icy  z ja w iła  
sie w  przeważającej w iększości 
m łodzież szkolna z m iasta, k tó ­
ra przecież może odbyć strzela­
nie  na SPO poprzez SP.

Za mało młodzieży 
w SKS-ach

— A ja k  przedstaw ia się spra 
w r m łooźieżv szkolne j O stro łę­
k i jeś li chodzi o k u ltu rę  fizycz­
na?

W  m ieście sa cztery szkoły 
grupu jące okoio 750 m łodzieży 
T v lk - ' w  trzech szkołach dz ia ła­
ją S KS-v. P izy czym liczba zrze 
szonych w  nich uczniów wynosi 
16 W vdaje  sie. że iest to, lic z ­
ba n iewystarczająca, że koła 
Z M P  przy szkołach i P ow ia to ­

w y  Zarząd ZM P  mogą i p o w in ­
ny przeprowadzić szeroka ak­
cie  rekru ta cy jn a , tym  bardzie j, 
że kol. S tan is ław  N e rw iń sk i z 
Pow iatowego Zarządu Z M P  sam 
s tw ie rd z ił:

— W mieście sport i w ycho­
wanie fizyczne w yg ląda ją  sła­
bo.

Z te j ana lizy należy ty lk o  w y ­
ciągnąć k o n k re tn y  wniosek, a 
na rezu lta ty  n ie  trzeba będzie 
długo czekać.

W edług danych P K K F  na te ­
ren ie pow. ostro łęckiego zrze­
szonych jest w  LZS-ach. SKS- 
ach i kołach sportowych 997 o- 
sób (k to  w ie  i lu  naprawdę 
czynnych) sportowców. Ilość ta 
jes t zdecydowanie za rhała.

I  by nastap iła  poprawa, by 
k u ltu ra  fizyczna naprawdę w y ­
s ta rtow a ła  do w ie lk iego rozw o­
ju . bv pomagała w  w ychow aniu  
nowych, radosnych i z iro w v c h  
budowniczych socjalizm u, po­
trzebna iest ko lek tyw n a  współ­
praca wszystkich odpow iedzia l­
nych za nia  ludzi, potrzebne jest 
n ie  adm in is trow an ie  droga roz­
kazu lecz stały, codzienny in ­
struktaż. potrzebne jest pow ią ­
zanie z terenem  Bez tvch ele­
m entów  o rozw o ju  k u ltu rv  f i ­
zycznej w pow ostro łęck im  mó­
w ić beda m e ldu nk i za k !ń rvm i 
nie zawsze znajdować się będzie 
żyw l  treść.

W. G O ŁĘ B IE W S K I

Szachiści pięciu państw  
w alczą w Sopocie

(T E L E F O N E M  O D  S P E C J A L N E G O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W niedzielę 8 bm. rozpoczęły 
się ro zg ryw k i I I I  M iędzynarodo­
wego T u rn ie ju  Szachowego w 
Sopocie. Pierwsza runda dała 
k ilk a  ostrych bo jowych p a rtii, 
świadczących o dobrym  pozio­
m ie tu rn ie ju .

M is trz  Polski Balcarek gra i 
czarnym i z m istrzem  NRD K o ­
chem, doświadczonym  szachistą, 
posiadającym  ty tu ł m istrza  k .a - 
sy m iędzyn iro do w e j Poczatko- 
v.o in ic ja ty w ę  prze ją ł Koch, ale 
nie znalazł w łaśc iw e j drogi dla 
wzm ocnienia nacisku. Czarne 
w y ró w n a ły  grę i nawet uzyska­
ły  przewagę P artia  odłożona z 
szansami na zwycięstwo dla 
Ealcarka.

Energicznie g ra ł b m is trz  
Polski Ś liw a w p a rtii z Gada- 
liń s k im  (Polska). w yzysku jąc 
b ierną grę p rzec iw n ika  Ś liw a 
przeprow adził skuteczny atak, 
zmuszając G adalińskiego do k a ­
p itu la c ji.

M is trz  k lasy m iędzynarodow ej 
P la te r (Polska) spotkał sie z 
Herm annem , k tó ry  w br zająi 
trzecie miejsce na m istrzo - 
sł wach NRD.

P a rtia  była  b. ostra i c ieka­
wa. B ia łe  (Herm ann) uzyskały 
wolnego pionka, czarne nato­
m iast pare gońców W dalszym 
ciągu bia łe  n iepopraw n ie o fia ­
ro w a ły  skoczka. P la te r zagrał 
bardzo dokładnie i e fektow nym  
końcow ym  atak iem  w yg ra ł pa r­
tię.

Em ocjonująca by ła  pa rtia  
m iędzy m istrzem  A r  tarnowskim  
(Polska) a szachista bu łgarsk im  
Popovem, k tó ry  w  przeszłości 
dwa razy uzyska ł w icem is trzo ­
stwo swego k ra ju . A ria m o w sk i 
przedsięwzią ł śm ia iy  atak z o- 
f ia rą  skoczka. Popov zmuszony 
b y ł ra tow ać się o fia rą  w ieży i 
skoczka, po lu jąc  na w ieczny 
szach. W  niedoczasie A rla m o w - 
ski niespodziewanie pope łn ił 
g ruby  błąd, po k tó ry m  na tych­
m iast się poddał.

O stra i obosieczna była ró w ­
nież pa rtia  m iędzy m istrzem  
klasy m iędzynarodow ej M a ka r­
czykiem  (Polska) a kandydatem  
C ie jką  (Polska). Czarne atako­
w a ły  na skrzyd le kró lew sk im ,, 
ale po zao fiarow an iu jakości 
M akarczyk przeszedł do niebez­
piecznej o fensyw y i w yg ra ł pa r­
tię.

Remisowo zakończyła się p a r­
tia  Gereben (W ęgry) — Sabo 
(Rum unia) Gereben — w ie lo ­
le tn i reprezentant W ęgiei. m is trz  
k lasy m iędzynarodow ej może 
się poszczycić dw u k ro tn ym  re­
misom z B ronsztajnem  podczas 
meczu M oskwa — Budapeszt w  
r  1949 Również Sabo ma już  
za sobą p ra k tykę  w tu rn ie jach  
m iędzynarodowych. Sabo m ia ł 
wolnego pionka, ale będąc w 
niedoczasie p rz y ją ł propozycje 
rem isu.

Bojow o toczyła się pa rtia  
m iędzy — znanym  nam z ze­
szłorocznego tu rn ie ju  w Szcza­
wnie - Z d ro ju  Rum unem  T ro ja -  
nescu a ru tyno w a nym  zaw odni­
kiem , .w ie lokro tnym  reprezen­
tantem  B u łg a rii — N e y k ir-  
chem. B ia łe a takow a ły  w cen­
tru m ; nie iicząc się z osłabie­
niem  pozycji swego kró la  P ar­
tia  odłożona w  pozycji nieco 
lepszej d la  T ro janescu .

W rów ne j pozycji odłożona 
została pa rtia  dwóch zaw odni­
ków  w ęgiersk ich : młodego S ila - 
gyiego i ru tynow anego Sebe- 
stiena Po debiucie rozpoczęła 
się m anew rowa w alka, k tó ra  
p row adzi do rem isu.

W godzinach popo łudn iow ych 
na ustaw ionych na molo ta b li­
cach dem onstracyjnych poka­
zyw any b y ł przebieg rozegra­
nych p a rtii.  L iczn ie  zebrana pu ­
bliczność z zainteresowaniem  śle 
dziła  przebieg p a rtii,  skom ento­
wanych przez m istrza Szapiela 
i innych czołowych szachistów 
po lskich . (Is)

Zwycięstwo żużlowców z Leszna
ZS Unia -  ZS Budowlani 29:25 pkt.

W  n ie d z ie lę , na  s ta d io n ie  ż u ż lo ­
w y m  ZŚ B u d o w la n i p rz y  u l. W a­
w e ls k ie j,  o d b y ł s ię  m ecz ż u ż lo w y  
z c y k lu  s p o tk a ń  lig o w y c h  o d ru ­
ż y n o w e  m is trz o s tw o  P o ls k i, m ię ­
d z y  ZS U n ia  z Leszna  i s to łe c z ­
n y m  ZS B u d o w la n i. S p o tk a n ie  to , 
będące p ie rw szą  w  sezon ie  b ie żą ­
cym  im p re z ą  ż u ż lo w ą  w  s to lic y ,  za­
k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  gości 
29:25 p k t.

D ru ż y n a  ż u ż lo w c ó w  z Leszna  re ­
p re z e n to w a ła  się  b a rd zo  dob rze . 
T rz o n e m  d ru ż y n y , je j  „w o d z e m "  i 
n a u c z y c ie le m  je s t d o s k o n a ły  O le j­
n ic z a k , k tó r y  p o t r a f i ł  ju ż  w y c h o ­
w a ć  w ie lu  m ło d y c h  ż u ż lo w c ó w , d y ­
s p o n u ją c y c h  d o b rą  te c h n ik ą  i  ta k ­
ty k ą  ja z d y .

R e p re z e n ta n c i ZS  U n ia  L eszno  za­
d e m o n s tro w a li dużo  p e w n ie  szą ja z ­
dę n iż  z a w o d n ic y  B u d o w la n y c h . 
W id a ć , że d o c e n ia ją  o n i w  p e łn i 
znaczen ie  ja z d y  z e sp o ło w e j w  s p o t­
k a n ia c h  ż u ż lo w y c h , czego n ie  m oż­
na p o w ie d z ie ć  o re p re z e n ta n ta c h  B u  
d o w -a n y c h , o p ie ra ją c y c h  sw ą ja z ­
dę ra cze j na  b ra w u rz e

T o  w ła ś n ie  b y ło  p rz y c z y n ą  w y ­
p a d k u  W o jto w ic z a  w  b ie g u  V U . Z a ­
w o d n ik  B u d o w la n y c h  o p ła c ił  swą 
n ie b e zp ie czną  i ry z y k a n c k ą  ja zd ę  
c ię żką  k o n tu z ją  i zo s ta ł o d w ie z io ­
n y  do s z p ita la . L ż e js z e j k o n tu z ji  
u le g ł w  b ie g u  V I  M a lin o w s k i,  czę­
śc iow o  na s k u te k  o s tre j ja z d y  Z e n - 
d e ro w s k ie g o .

W y ś c ig i na ż u ż lu , w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do in n y c h  w y ś c ig ó w  m o to ­
c y k lo w y c h , z a w ie ra ją  m a*y  p ro c e n t 
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  z a w o d n ik a  —  
pod  w a ru n k ie m , że posiada o n  o- 
p a n o w a n ie  te c h n ic z n e  i  p e łn e  z ro ­
z u m ie n ie  ta k ty k i  ja z d y .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że s ta n  to ru  
n ie  b y ł  n a jle p s z y , zw łaszcza  na 
p ie rw s z y m  w ira ż u  po  s ta rc ie . Po­
siada on  d z iu ry ,  k tó re  „ r z u c a ją "  
z a w o d n ik a m i i u t ru d n ia ją  im  ja z ­
dę. ZS B u d o w la n i p o w in ie n  p o d ją ć  
w s z e lk ie  m o ż liw e  w y s iłk i ,  a b y  to r  
ic h  s ta ł s ie  ja k  n a js z y b c ie j re p re ­
z e n ta c y jn y m  to re m  s to lic y .  O rg a n i­
za c ja  z a w o d ó w  b a rd zo  d o b ra , za­
w io d ła  je d y n ie  s tro n a  in fo rm a c y jn a

W y n ik i  te c h n ic z n e :
B ie g  I  1) O le jn ic z a k  (U ) — 1:56,2, 

2) K w a ś n ie w s k i (B ), 3) Z e n d e ro w s k i 
(B ). 4) B e n d k e  (U).

B ieg  I I :  1) W o ź n ia k  (U ) — 1:32,2, 
2) K a m ro w s k i (B ), 3) F i ja łk o w s k i 
(B ). P rz y b y ls k i (U ) i F i ja łk o w s k i 
n a  1 -ym  w ira ż u  m ie l i  k ra k s ę , F i ja ł ­

k o w s k i d o s ia d ł je d n a k  m a s z y n y  i 
p o je c h a ł d a le j. W o ź n ia k  b y ł  tu  bez- 
ko  n k u  re  n cy  j  n y .

B ieg  I I I :  1) G la p ia k  (U ) — 1:28,4, 
2) W o jto w ic z  (B ), 3) M a lin o w s k i (U ), 
4) S owa (B ). G la p ia k  p ro w a d z ił od 
s ta r tu  do  m e ty .

B ie g  IV :  1) O le jn ic z a k  (U ) —
1:27,2, 2) F i ja łk o w s k i (B ), 3) K a m ­
ro w s k i (B ), 4) B e n d k e  (U). F i ja ł ­
k o w s k i p ro w a d z ił p rzez  3 o k rą ż e ­
n ia  i d o p ie ro  na p rz e d o s ta tn im  w i ­
rażu  p o z w o lił s ię  m in ą ć  O le jn ic z a ­
k o w i.

B ieg  V : 1) W o ź n ia k  (U ) — 1:28.5, 
2) W o jto w ic z  (B ), 3) S ow a (B ), 4) 
P rz y b y ls k i (U ). W o jto w ic z  p ro w a ­
d z ił i  o d p ie ra ł z p o w o d zen iem  a ta ­
k i  W o źn ia ka . J e d n a k  na o s ta tn im  
w ira ż u  re p re z e n ta n t B u d o w la n y c h  
p o je c h a ł z b y t sze roko , co n a ty c h ­
m ia s t w y k o rz y s ta ł W o ź n ia k  i  m in ą ł 
p rz e c iw n ik a

B ieg  V I :  1) G la p ia k  (U ) — 1:26.2, 
2) K w a ś n ie w s k i (B ), 3) Z e n d e ro w ­
s k i (B ), M a lin o w s k i (U ) u le g ł w y ­
p a d k o w i.

B ie g  V I I :  1) O le jn ic z a k  (U ) — 
1:31,5, 2) B e n d k e  (U ), 3) S owa (B ). 
B ieg  te n  ro z g ry w a n y  b y ł  d w u k r o t ­
n ie : za p ie rw s z y m  razem  o b a j za­
w o d n ic y  U n ii w ych o d zą  zaraz po 
s ta rc ie  na  czo ło , a O le jn ic z a k  ta k ­
ty c z n ie  „w y p u s z c z a "  n a p rzó d  s ła b ­
szego’ B e n d ke g o , b lo k u ją c  ty ły .  
W o jto w ic z , ja d ą c  b a rd zo  r y z y k a n c ­
ko , k o n ie c z n ie  chce  m in ą ć  p rze ­
c iw n ik ó w  na w ira ż u . C z y n i to  w  
sposób n ie p ra w id ło w y  — i p o w o d u ­
je  w y p a d e k  k tó re g o  sam pada o - 
fia rć j. N a s tę p u je  k ra k s a . L eży  O le j­
n ic z a k , B e n d k e  i W o jto w ic z , k tó r y  
w pada  na d re w n ia n ą  .bandę. B ieg  
te n  zo s ta ł u n ie w a ż n io n y , a W o jto ­
w ic z  z d y s k w a lif ik o w a n y .  B ieg  po­
w tó rz o n o  p rz y  k o ń c u  za w o d ó w  i 
O le jn ic z a k  o raz  B e n d k e  zd e c y d o w a ­
n ie  p o k o n a li Sowę.

B ieg  V I I I :  l )  K w a ś n ie w s k i (B ). 2) 
W o ź n ia k  (U ). 3) Z e n d e ro w s k i (B ), 
4) P rz y b y ls k i (U ). B ieg  ten  b y ł o b ­
s e rw o w a n y  z ta k im  z a in te re s o w a ­
n ie m  p rzez  sę dz ió w  — że z a w o d n ic y  
p rz e je c h a li o 1 o k rą ż e n ie  za d u ­
żo...

B ie g  IX :  1) G la p ia k  (U ) — 1:26 9, 
2) F i ja łk o w s k i (B ), 3) K a m ro w s k i 
(B ), 4) C h a łu p c z a k  (U).

B ieg  X  ( re z e rw o w y c h , n ie p u n k -  
to w a n y ) : 1) C h a łu p c z a k  (U ), 2) Z a n - 
d e r (U ), 3) F i l ip c z a k  (B ), 4) K u l ik  
(B).

P u n k ta c ja  os ta te czn a : 29:25 d la  
ZS U n ia  Leszno.

Z . D A L L

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y  R A D I O

P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a “  g. 19
K a m e ra ln y  — „M ą z  i żo na “  g. 19
N a ro d o w y  — ..P oem a t ped a g og i­

c z n y "  g. 15 i  19.
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa­

g u "  -  g. 19.
M o w y  _  „D a m y  t h u z a ry "  — g. 19.
T e a tr  D om u W o js k a  P o lsk ie g o  — 

..D w ie  b l iz n y "  I . .M a rc o w y  k a w a ­
le r "  g. 19.

S y re n a  — „P la n ie  D o b ro d z ie ju "  
_  g. 19.15

W sp ó łcze sn y  — n ie c z y n n y .
L e tn i -  ..Z ie lo n y  G i l“  -  g 19.15
N o w e ! W a rsza w y  — „O s ie m  la ­

le k  i Jeden m iś "  — g. 12 i  17.
„ G u l iw e r "  ..Pan S io n k a “  g 13 I 17
O pera  i F i lh a rm o n ia  — „ H r a b i ­

n a “  — g. 19.

K I M A

M o skw a  — ..Na odsiecz C a ry c y n a "  
dod. P rze g lą d  S p o rto w y  — g. 15, 17. 
19, 21.

P ra ha  — „ B a ry łe c z k a "  — g. 14.30,
16.30, 18.30 20.30

P a lla d iu m  — „ B y ło  to  w  m a ju “  — 
dod  „W a lk a  o m is trz a "  — g. 15, 17.
19. 21.

A t la n t ic  — „T rz c in o w e  d z w o n y "  
— dod  „R z e k a  N e w a " — g. 14 30
16.30. 18.30, 20.30

S to lic a  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  g 
14. 16. 18. 20.

O ch o ta  — „V o lp o n e "  — g. 14, 16.
18. 20

W —Z  — „W e s o łe  z a w o d y "  — dod 
,.l M a j"  — g 15. 17. 19 21 

1 M a j — „W io s n a  w  S a k e n ie "  — 
g 15. 17. 19, 21

S yre na  — ..M u z y k a  t m iło ś ć "  — 
g i 30. 16.30 18.3C 20 30

Tęcza -  „S O S " -  g 15. 17. 19, 21 
P o lo n ia  — „N ic o la u s  N ik le b y "  g 

12. 15. 18. 20.
L o tn ik  — „ S t r ó t  g a lo w y "  — dod  

„N a u k a  i te c h n ik a "  — g 15, 17. 19

W T O R E K  10 L IP C A  
P ro g ra m  I na fa l i  1322 m 
5.10 A u d . d la  w s i; 5.20 K o n c e r t ;

6.15 P o p u la rn e  m e lo d ie  o p e re tk o ­
w e ; 7.00 M u z y k a ; 8 00 U tw o ry  k o m p . 
ro s y js k ic h : 8.30 A ud . d la  d z ie c i;
3.50 M u z y k a : 9.45 In fo rm a c je ; 10.10 
A u d  d la  p rz e d s z k o li i w ie js k ic h  
d z ie c iń c ó w : 10.30 P o p u la rn e  p ie ś n i 
s z k o c k ie ; 10.55 „W e s e le  na H a i t i "
— fra g m . pow . A n n y  S eghe rs : 11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i: 11.45 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty " :  12.30 A ud . d la  w s i;
12.45 „N a  sw o js k ą  n u tę " .  15.30 A u d . 
d la  d z ie c i;  15.50 P rze g lą d  p ra s y  l i ­
te ra c k ie j :  16.20 A u d . O ZS R R : 16.35 
M u z y k a  o p e re tk o w a : 17.15 „ Z  k r a ­
ju  i  ze ś w ia ta " :  17.45 „ Ż y c ie  i  w a l­
ka  F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o " : 18.00 
K o m p o z y to rz y  T y g o d n ia  — E d w a rd  
L a lo  i K a m i] S a in t-S a e n s : 18.40 M u ­
z y k a  ta n e czn a : 19 05 F e lie to n : 19.20 
K o n c e r t  p. d. R ach o n ia . 20.30 ..Z 
f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip c o w y c h " ; 20 45 
A ud . d la  w s i: 2t.oo „P o w r ó t  p o s ła "
— k o m e d ia  J u lia n a  U rs y n  N ie m c e ­
w ic z a ; 22.00 M u z y k a  k a m e ra ln a ;
22.45 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

6.15 M e lo d ie  o p e re tk o w e : 6.50 P ie ­
śn i m asow e: 7.15 M u z y k a ; 13 30
„M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h " ;  14 30
..W ę d ró w k i z E gonem  E rw in e m  
K is c h e m " : 14.30 S u ity  b a le to w e ;
15.30 A u d . d la  d z ie c i; 15.50 A r ie  i  
p ie ś n i: 16.10 P rze g lą d  w y d a w n ic tw  
p o p .-n a u k o w y m h : 16 20 D z ie n n ik  w a r  
s z a w s k i: 16.35 M u z y k a  ta n e czn a ;
17.15 M u z y k a  lu d o w a : 17.45 Pog.
s o o rto w a : 18 00 „J e lo n e k  i s y n "  — 
ode, p ow  S W y g o d z k ie g o : 18 15
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ : 18 30 M u z y ­
ka  ro z ry w k o w a . 19.00 U lu b io n e  m e­
lo d ie . 19 20 K o n c e r t p. d R acho ­
n ia : 20.30 „ Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  l ip ­
c o w y c h " :  21.45 „W s p o m n ie n ia  ro ­
b o tn ic z e " :  22 00 „M u z y k a  i a k tu a l­
n o ś c i" : 22 30 R e p o rta ż  z TTI M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  T u r n ie ju  S zachow ego  
w  S opoc ie : 22.35 M u z y k a  ta n e c z n a ; 
23.10 M u z y k a  o pe ro w a .

W vdaw ce K o m ite t C e n tfa in y  P olskie)
Naczem eeo 8-33-28 S ekretar?  R ed akc ji 
8-51 -04 8-57-62 4-82-28 T e le fon *
m u ia  w s z y s tk ie  U rzędy Pocztow  

P K O  — N r  1-14008. P rzy  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  na leży  podać d o k ła d n y  l czyte lny


